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'Łbna depesze, z okazji 
,Xia wyzwolenia Ludowej 
Sliki Albanii, Rada Pań- 

przesłała do Prezyamm 
Zgromadzenia Ludowego LRA.

Trwają obrady 
XI Zjazdu RPK 
W czwartek rano wznowił 

obrady'XI Zjazd Rumuńskiej 
partii"Komunistycznej. Trwa­
ła dyskusja nad projektami 
dokumentów, przedłożonych 
Zjazdowi.

Na XI Zjeździe Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej, Nico- 
jae Ceausescu został ponownie 
wybrany sekretarzem generał­
em partii. (PAP)
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Wspólna sesja rad narodowych miasta i województwa

WTOSJW

Dla dobra kultury polskiej
kultury socjalistycznej

Wczoraj w Poznaniu odbyła się połączona sesja Wojewó­
dzkiej Rady Narodowej i Rady Narodowej m. Poznania. Te­
matem sesji był stan i główne kierunki rozwoju kultury mia­
sta Poznania i województwa poznańskiego w latach 1975 _  
1980. W obradach, które prowadził przewodniczący WRN, 

sekretarz KW PZPR w Poznaniu Jerzy Zasada, uczest­
niczyli sekretarz KC PZPR, członek Rady Państwa, poseł 
Jemi Wielkopolskiej Wincenty Krasko,, sekretarz KW, 

przewodniczący RN Poznania Alfred Kowalski, 
poznański Tadeusz Grabski.nrezydent Poznania

Cozaś.
wojewoda 
Stanisław

Referat wprowadzający wy­
głosił wicewojewoda poznań­
ski Romuald Zysnarski. Stwier 
dził on, że dynamizm działa­
nia w sferze produkcji wy­
maga takiej samej aktywno­
ści w sferze kultury. Wy­
mogiem społecznym jest sze­
rokie, powszechne uczestnic­
two w kulturze. Nie tylko w

salach teatralnych, 
wych, muzealnych 
wsi, w świetlicach

koncerto- 
ale i na 
zakładów

W 80 rocznicę urodzin

Arkady Fiedler otrzymał
Order Sztandaru Pracy I klasy

Arkady Fiedler — pisarz i podróżnik, którego książki wy­
dane w łącznym nakładzie prawie 7 milionów egzemplarzy 
znane są kii^u już pokoleniom Polaków, a także czytelnikom
w wielu krajach świata
dżiny.
Z tej 

naniu 
dorobku 
nowiacega

okazji, w 
jego zasług
pisarskiego 

trwała

— obchodził wczoraj swoje 80 uro-

uz-

sta- 
wartość

polskiej kultury. Rada Pań­
stwa nrzyznała nestorowi po­
znańskich pisarzy wysokie od- 
znaczenie Państwowe — Order 
^sndsni .Pracy I klasy.

Wręczył je iubilatowi se­
kretarz KC PZPR, członek Ra 
dy Państwa — Wincenty Kraś 
ko w obecności T sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu — Je­
rzego Zasady, sekretarza KW, 
przewodniczącego Rady Naro- 
dowej Poznania — Alfreda Ko 
Falskiego i prezydenta miasta 
- Stanisława Cozasia.

Składając pisarzowi gratu- 
heje i życzenia, Wincenty 
Krasko powiedział, że opowie­
ści Arkadego Fiedlera odkryły 
bilionom młodych i starszych 
czytelników jego książek piek
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no świata i przyrody, głosiły 
chwałę ludzi walczących o 
wyzwmlenie Polski, uczyły ko­
chać kraj ojczysty i Ziemię 
Wielkopolską, z którą tak bli 
sko jest związany.

Z upoważnienia uczestników 
wspólnej sesji rad narodowych 
Poznania i województwa, któ­
ra odbyła się wczoraj w Po­
znaniu, a także we własnym 
imieniu, serdeczne gratulacje 
złożył Arkademu Fiedlerowi 
Jerzy Zasada. Wśród licznych 
życzeń, jakie składano wszoraj 
jubilatowi, na pierwszym 
miejscu wymienić trzeba ser­
deczny list od orzewodniczące- 
go Rady Państwa — Henryka 
Jabłońskiego, który życząc pi­
sarzowi wielu długich lat ży­
cia, podziękował mu za rado­
ści i wzruszenia, jakich jego 
książki dostarczyły już niejed­
nemu pokoleniu czytelników’. 

Dziękując ze wzruszeniem 
za zaszczytne wyróżnienie oraz 
za urodzinowe życzenia, Ar­
kady Fiedler wyraził swmją 
wdzięczność za niezmienną 

“życzliwość i pomoc okazywa­
ną mu przez instancje partyj­
ne i wiadze państwowe Polski 
Ludowej. (o-kos)

pracy. Konieczny jest do tego 
przyspieszony rozwój bazy 
materialnej, kształcenie kadr 
kulturalnych, rozszerzenie zor 
ganizowanych działań w dzie­
dzinie kultury. Społeczeństwo 
Wielkopolski cechuje pow­
szechna aktywność społeczna 
na rzecz kultury (w tej chwi­
li np. w samym tylko woje­
wództwie przy udziale społe­
czeństwa buduje się 67 obiek­
tów kulturalnych). Ogromny 
jest też dorobek regionu w 
zbliżeniu młodzieży do sztuki.

W dyskusji przedstawicie­
le środowisk twórczych i dzia 
łącze kulturalni miasta i wo­
jewództwa stwierdzali, że Pro 
gram Rozwoju Kultury uchwa 
lony przez Egzekutywę KW 
PZPR w 1973 roku przyczynił 
się do ogromnego ożywienia 
działalności kulturalnej w 
Wielkopolsce. W naszym re­
gionie istnieje głęboki zwią­
zek twórców ze środowiskiem. 
Przykładem mogą tu być choć 
by działania plastyczne w 
dziedzinie sztuki użytkowej, 
plenery i kiermasze wiejskie.

Kultura czyni życie człowieka 
bogatszym, godniejszym, uczy 
go niezbędnej dzielności ży­
cia. Dorobek Wielkopolski w 
tej dziedzinie jest szczególnie 
piękny. W dziedzinie kultury 
politycznej, społecznej, w sto­
sunku człowieka do jego po­
winności obywatelskich, za­
dań w pracy — Wielkopolska 
może być wzorem. Wielkie są 
też osiągnięcia regionu w 
dziedzinie kultury artystycz­
nej. Poznańskie zajmuje jed­
no z czołowych miejsc w kra­
ju w’ muzyce, plastyce, ma 
piękne osiągnięcia w pracy 
teatru. Wysoko trzeba ocenić 
ideową, zaangażowaną pracę 
poznańskich dziennikarzy. 
Wspaniałe <ą osiągnięcia re-
gionu

W 
wagę 
tury.

dyskusji
Ideo wej

akcentowano

Postulowano
roli kul- 

dalsze
zwielokrotnienie działań kul­
turalnych. M. in. powo­
łanie działu literatury dla 
dzieci w Wydawnictwie Po­
znańskim, podjęcie starań w 
kierunku budowy Pawilonu 
Sztuk, zabezpieczenia pracow- 
ni artystom-plastykom, upow­
szechniania wartościowych 
form pracy gminnych i osie­
dlowych klubów kultury, 
popularyzowania kultury i jej 
osiągnięć w’ czasie masowych 
imprez sportówych i turystycz 
nych, popularyzowania dorob 
ku powiatów W’ Poznaniu.

W swoim wystąpieniu se­
kretarz.KC PZPR, bardzo wy­
soko ocenił sesję połączonych 
rad narodowych. Kulturę win 
no się traktować jako zespół 
wartości, jako sprawdzian po­
staw człowieka wobec kraju oj 
czystego, wmbec innych ludzi.

Nowy Lublin

Fot. — CAF
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u powszec h n i en i u
sztuki, np. muzycznej. Poznań­
scy plastycy wyszli ze swą 
sztuką z salonów na wieś, do 
zakładów pracy. Przykładem 
pięknej, godnej pośtawy twór­
cy i Polaka może być życie i 
twórczość obchodzącego właś­
nie swe 80-lecie Arkadego 
Fiedlera. Bardzo wysoko trze­
ba też ocenić Wielkopolski Fe­
stiwal Dożynkowy. Jego do­
robek pozostanie na trwałe w 
osiągnięciach regionu.

Następnie radni obydwu rad 
przyjęli jednomyślnie plan dal 
szego zabezpieczenia realiza­
cji Programu Rozwoju Kul­
tury w Wielkopolsce do roku 
199# wt&z z uzupełnieniami 
zgłoszonymi w dyskusji.

W kończącym sesję wystą­
pieniu I sekretarz KW PZPR

Dokończenie na 3tr 2

Trzeci dzień wizyty E. Gierka i P. Jaroszewicza

Podpisanie
ważkich dokumentów

W trzecim dniu wizyty oficjalnej w Finlandii, I sekretarz 
KC PZPR, Edward Gierek zwiedził w godzinach rannych 
kilka osiedli mieszkaniowych w okolicach Helsinek oraz bu­
dynek związku studentów politechniki helsińskiej w Dipoli, 
w którym odbywały się rozmowy przygotowawcze do Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie.
W tym samym czasie pre­

mier Piotr Jaroszewicz udał się 
samolotem do położonego w od 
ległości 200 km od Helsinek 
miasta Jyvaeskylae, gdzie zwie 
dził jeden z zakładów państwo­
wego koncernu .,Valmet”, pro­
dukującego maszyny papierni-

Wystąpienie N. Faddiejewa

Na forum ONZ projekt 
karty praw ekonomicznych

W Komiitecie Ekonomicznym Zgromadzenia Ogólnego NZ 
rozpoczęła się debata nad naj raźniejszym dokumentem 29 
sesji — ostateczną redakcją projektu Karty Praw i Obo­
wiązków Ekonomicznych państw. Inicjatorem karty, której 
zasadniczym celem jest zmiana dotychczasowego, niespra­
wiedliwego międzynarodowego podziału pracy, jest rząd 
Meksyku.
Konsultacje nad poszczę gól 

nymi postanowieniami i zasa­
dami zawartymi w projekcie 
karty trwały ci 1972 roku. 27 
listopada 1974 roku rozpoczę­
ła się debata nad jednolitym 
projektem karty. Debata za­
kończy się w przyszłym ty­
godniu.

MMAAMNWWWWUMMMMMAMMAMAAMMM AAAWWUWWW
ne osiągnięcia w rozwoju * gospo­
darki i kultury oraz za zasługi w 
niebu rewolucyjnym.

Prowokacje izraelskie
Izraelskie samoloty wojskowe 

nadal naruszają obszar powietrz­
ny .Libann. Wczoraj w ciągu całe 
go dnia samoloty izraelskie doko-

Plenum KC KPCz
W czwartek kontynuowano ob­

rady w Pradze Plenum KC Komu 
mistycznej Partii Czechosłowacji. 
Na porządku dziennym obrad znaj 
dowal się plan rozwoju gospodar­
ki narodowej na rok 1975.

Konferencja K. Waldheima
Na konferencji prasowej w . 

Kairze, po zakończeniu wizyty w 
Egipcie, sekretarz generalny ONZ, 
K. Waldheim podkreślił bezwzgłęd 
ną konieczność zapewnienia spra­
wiedliwego i trwałego pokoju na 
Bliskim Wschodzie. Waldheim 
podkreślił, że Egipt i Syria «ą 
szczerze zainteresowane w jak naj 
szybszym uregulowaniu kryzysu 
bliskowschodniego i pozytywnie 
ocenił ich działalność w tym kie­
runku.

Order dla Ufy
Prezydium Rady Najwytezej 

ZSRR odznaczyło Ufę — stolicę 
Baszkirskiej Autonomicznej Socja 
listycznej Republiki Radzieckiej 
Orderem Rewolucji Październiko­
wej. To wysokie wyróżnienie zo­
stało przyznane miastu z okazji 
4M-lecia jego istnienia za poważ
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nywały prowokacyjnych 
nad miastami: Salda, Tyr, 
tija i obozami uchodźców 
tyńskich w Libanie.

Bilans handlowy RFN

lotów 
Naba- 
pales-

Jak podano oficjalnie, bilans 
handlu zagranicznego RFN za paź
dziernik br. zamknął 
dodatnim w wysokości 
marek. Nadwyżka ta 
proc, większa niż w 
nym okresie roku ub. 
więksi partnerzy RFN

się saldem 
4.GIS min 

była o 25 
analogicz-

Trzej naj- 
we Wspól-

nym Rynku — W. Brytania, Frań

cja i Włochy — mają ujemny bi­
lans handlu zagranicznego.

Związek eksporterów cukru
W Meksyku poinformowano o 

utworzeniu związku państw-eks- 
porterów cukru. W skład organi­
zacji weszło 20 krajów Ameryki 
Łacińskiej i basenu Morza Ka­
raibskiego, w tym Kuba, na któ­
rą przypada Gfl procent światowej, 
produkcji tego artykułu.

Tajfun „Irma"
W czwartek rano nawiedził Fi-

Karta składa się z czterech 
głównych rozdziałów. Roz­
dział pierwszy mówi o podsta­
wach międzynarodowej współ 
pracy gospodarczej, drugi o 
p r a w ach i o bowi ą®k ac h
państw, rozdział trzeci o 
ochronie środowiska natural­
nego i formułuje zasady współ 
nej odpowiedzialności mię­
dzynarodowej społeczności wn 
bec środowiska naturalnego i 
zasobów naszej planety.

Rozdział czwarty zawiera po 
stanowienia końcowe, akcentu 
jące silnie zasadę współzależ­
ności gospodarki wszystkich 
państw. Ostateczny tekst kar­
ty. będący rezultatem wielo­
letnich, a często i burzliwych 
debat, uwzględnia jedną z 
podstawowych zasad współ­
pracy gospodarczej, zasadę po 
kojoweso współistnienia i, za­
sadę niedyskryminacji. (PAP)

cze m. in. dla Polski. P. Jaro­
szewicz zwiedził także pobliską 
elektrociepłownię Savela, w 
której odbywa się próbny roz­
ruch turbozespołu dostarczo­
nego przez Polskę.

We wczesnych godzinach po­
południowych w pałacu prezy­
denckim w Helsinkach wzno­
wione zostały polsko-fińskie 
rozmowy plenarne. Ze strony 
polskiej uczestniczyli w nich 
E.Gierek i P. Jaroszewicz oraz 
osoby towarzyszące i eksperci. 
Ze strony fińskiej — U. Kek- 
konen, K. Sorsa oraz inne oso­
bistości oficjalne i eksperci.

W pałacu prezydenckim na­
stąpiło uroczyste podpisanie 
szeregu dokumentów’, dotyczą­
cych różnych dziedzin stosun­
ków dwustronnych między 
Polską a Finlandią. Podpisano: 
wieloletni program dalszego, 
rozwoju współpracy gospodar­
czej, przemysłowej i naukowo- 
technicznej, wspólne oświad­
czenie o wzajemnym usuwa­
niu przeszkód w handlu, pro­
tokół o współpracy w’ dziedzi­
nie zdrowia i opieki społecznej 
oraz deklarację w sprawne moż 
liwości zwiększenia w latach 
1975—90 dostaw polskiego wę- 
gla do Finlandii. (PAP)

Debata komisji Sejmu

Hpiny tropikalny tajfun „Irma”. 
Prędkość wiatru w porywach do­
chodziła do 185 km na godz. Jest 
to najsilniejszy z 9 tajfunów, ja­
kie w tym roku nawiedziły Fili­
piny. Na razie nie ma doniesień 
na temat liczby ofiar i strat ma­
terialnych, ale istnieją obawy że 
będą one poważne.

Zjazd kobiet kubańskich
W Hawanie kontynuuje obrady 

II zjazd Federacji Kobiet Kubań­
skich. Jego uczestniczki uchwali­
ły rezolucję podkreślającą ko­
nieczność walki z Ideologią bur- 
żuazyjną i wpływami stylu życia 
społeczeństwa kapitalistycznego.

Delegacja radziecka 
opuściła Polskę

28 bm. delegacja radziecka 
na XVI posiedzenie między­
rządowej polsko-radzieckiej 
Komisji Współpracy Gospo­
darczej i Naukowo-Technicz­
nej z wicepremierem Michai­
łem Lesieczko na czele — od­
leciała do Moskwy. Na lotni­
sku międzynarodowym Okęcie 
gości żegnali: wicepremier 
Mieczysław Jagielski oraz kie­
rownicy szeregu resortów.

Nowe i interesujące badania 
podejmie w nadchodzącym ro­
ku Główny Urząd Statystycz­
ny. Eędą one dotyczyć m. in. 
sytuacji materialnej i miesz­
kaniowej nrodych małżeństw, 
przyczyn umieralności niemo­
wląt, dostaw na rynek nowych 
i zmodernizowanych towarów, 
zaopatrzenia rolnictwa w wo­
dę. GUS zamierza również 
przeprowadzić tzw. mikrospis 
ludności oraz zająć się nowy­
mi opracowaniami z dziedziny
inwestycji 
nego.

O tych 
wzięciach

i handlu zagranicz-

i innych przedsię- 
mówiono na posie-

dzeniu sejmowej Komisji Pla­
nu Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów, która rozpatrzyła i 
zaaprobowała projekt planu i 
budżetu na rok 1975 w częś­
ciach dotyczących: Państwo­
wej Rady Gospodarki Mate­
riałowej, GUS i Najwyższej 
Izby Kontroli. (PAP)



Narada w Warszawie Z bałtyckim sąsiadem

Przedyskutowano problemy 
ścigania zbrodni hitlerowskich
Przed sądami w RFN, toczy się obecnie kilkanaście pro­

cesów przeciwko zbrodniarzom hitlerowskim, którzy działali 
na okupowanych ziemiach polskich. We wszystkich spra­
wach Główna Komisja Badania Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce udzieliła władzom RFN, jak to czyni od lat, po-
mocy prawnej.
Tylko w I półroczu br. prze­

kazała im 4 000 fotokopii i kia 
tek mikrofilmów różnych do­
kumentów, ok. 3 000 protoko­
łów zeznań świadków i ponad 
1 700 innych dowodów. Dodaj 
my, że w toku prowadzonych 
aktualnie w Polsce ok. 2 000 
śledztw przeciw nieukaranym 
dotychczas zbrodniarzom hit-

czasem budzi niepokój sto­
sunkowo mała — jak na 
ogrom zbrodni hitlerowskich 
w Polsce •— liczba procesów
w RFN przeciwko ich 
com.

W tym kontekście 
czano szereg faktów.

spraw-

przyta- 
Np. na

lerowskim w głównej
okręgowych komisjach prze­
słuchano w I półroczu br.
5 800 
wano 
ta tern 
RFN

świadków, przestudio- 
setki stron akt. Rezul- 

było przekazanie do 
118 nowych spraw w

celu wszczęcia tam śledztw.
Na naradzie głównej i okrę 

gowych ' komisji, która odby­
ła się 28 bm. w Warszawie, 
podkreślano konieczność przy 
spieszenia w RFN śledztw i 
procesów przeciwko zbrodnia-
rzom 
dzano,

hitlerowskim. Stwier-
że —' podobnie

sprawa zadośćuczynienia 
bec tych, którzy przeżyli 
lerowskie ludobójstwo —

jak 
wo- 
hit- 
jest

6 500 dochodzeń prowadzo­
nych w 1967 r. w RFN — tyl­
ko 4,5 procent doczekało się 
rozprawy sądowej. Co praw­
da 44,5 proc, sądzonych w 
RFN popełniło zbrodnie w oku 
powanej Polsce — to jednak 
liczbowo wynosi to zaledwie 
360 osób sądzonych w latach 
1958—73. Dochodzenia i śledz­
twa trwają niezwykle długo, 
przeciętnie 10 lat. Nawet oprą 
cowanie aktu oskarżenia prze­
ciąga się tam do 2 lat i wię­
cej.

Nie zważając na te trudnoś­
ci, główna i okręgowe komi­
sje nadal prowadzić będą pra­
ce śledcze przeciwko wszyst-

Współpraca w nauce i technice
Niedawna wizyta w Polsce delegacji Akademii Nauk Fin­

landii oraz parafowanie przez jej prezesa i prezesa PAN od­
powiedniego porozumienia — zintensyfikuje w najbliższych 
latach naukową i techniczną współpracę obu krajów.
Rozwija się ona z powodze­

niem od dłuższego czasu. Współ 
pracują m. in. polskie oraz fiń­
skie towarzystwa geofizyczne; 
Polskie Towarzystwo Socjolo­
giczne utrzymuje kontakty ze 
swym fińskim odpowiednikiem

Remontowcy z MPRB-1 
wykonali plan roczny

to problem nie tylko prawa 
międzynarodowego, lecz i po­
czucia sprawiedliwości. Kry­
tycznie oceniano również sze­
reg wyroków, jakie zapadły 
przed sądami RFN. M. in. 
uczestnicy narady dali wyraz 
zaniepokojeniu w związku z 
najświeższą wiadomością o 
uniewinnieniu we Frankfur­
cie n/Menem SS-manna Aloi- 
sa Freya, który w ewakuacyj 
nym „marszu śmierci” z obo­
zu koncentracyjnego w Oświę 
cimiu mordował więźniów.

Jak wskazywano na nara­
dzie sprawy zbrodniarzy hit­
lerowskich — stwierdzano — 
powinny być w RFN już daw­
no załatwione w drodze właś­
ciwego ukarania winnych. 
Byłoby to równoznaczne z ure 
gniewaniem jednego ze skut­
ków II wojny światowej. Tym

kim winnym zbrodni 
skich w Polsce. Na 
omówiono główne 
tych prac. (PAP)

hitlerow 
naradzie 
kierunki

Nie tylko pracują

Zmarł
Hilary Minc

26 hm. zmarł w wieku 69 
działacz polskiego ruchu

lat 
ro­

botniczego, ekonomista Hilary 
Minc.

Hilary Minc urodził się w 
1905 r. We wczesnej młodości 
działał w Związku Młodzieży 
Komunistycznej i w Komuni­
stycznej Partii Polski. W la­
tach 1925—1928 przebywał we 
Francji, gdzie ukończył studia 
ekonomiczne; był członkiem 
FPK.

Po powrocie do kraju w 
1929 r. był publicystą i współ­
pracownikiem wielu pism par­
tyjnych, członkiem, a następ­
nie sekretarzem centralnej re­
dakcji KPP.

Podczas II wojny światowej 
należał do grona współorgani­
zatorów Związku Patriotów 
Polskich w ZSRR i I dywizji 
ini. Tadeusza Kościuszki. Po 
wyzwoleniu H. Minc kiero­
wał resortem ekonomicznym 
PKWN, w latach 1945—49 był 
ministrem przemysłu i handlu, 
w* latach 1948—1956 wicepre­
mierem. W latach 1948—1954 
pełnił jednocześnie funkcje 
przewodniczącego PKPG.

W okresie od 1944 do 1948 r. 
— członek Biura Politycznego 
KC PPR, a do 1956 r. — czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR. Do roku 1959 — czło­
nek KC PZPR. H. Minc był 
posłem do Krajowej Rady Na­
rodowej, a w latach 1947— 
1956 posłem do Sejmu PRL.

Posiadał najwyżs’e edzna- 
cT’n?a państwowe; (PAP)

Temperatura maksymalna od 2 
do 6 stopni. Wiatry dość silne i 
siine. okresami porywiste zachod­
nie i północno-zachodnie.

Dzlslejszy Wormecyb':v 
opracował Andrzej Skrzypczak.

STRONA

26 hstopada załoga Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego nr 1 
w Poznaniu wykonała roczny 
plan przerobu, mierzony war 
tością wykonanych robót. O 
fakcie tym zawiadomił redak 
cję dyrektor tego przedsiębior 
stwa. Na meldunku widnieją 
też nazwiska sekretarza pop, 
przewodniczącego rady robotni 
czej i przewodniczącego rady 
zakładowej. Organizacje te 
walnie przyczyniły się do 
przedterminowego wykonania 
planu rocznego, opiewającego 
na 56,5 miliona zł.

Od środy załoga MPRB nr 1 
pracuje na poczet plami fi­
nansowego 1975 roku, (pch)

— towarzystwem Westermarck. 
Naukowcy obu krajów wza­
jemnie uczestniczą w ważniej­
szych sympozjach i konferen­
cjach naukowych.

W ubiegłym roku odbył się 
w Polsce „Tydzień techniki fiń­
skiej” w Gdańsku, Katowicach, 
Łodzi i Warszawie specjaliści 
fińscy w przeszło 80 referatach 
zaprezentowali polskim kole­
gom techniczne osiągnięcia po 
szczególnych dziedzin swej gos 
podarki m. in. przemysłu ce­
lulozowo - papierniczego, leś­
nictwa, elektroniki, ochrony 
środowiska. W Gdańsku odby­
ło się polsko-fińskie sympo­
zjum naukowe nt. budowy i 
eksploatacji statków.

Przedstawiciele świata nau­
ki obu krajów wymieniali wi­
zyty, prezentując narodowy 
dorobek w poszczególnych dzie 
dżinach wiedzy. M. in. przed 
rokiem gościła w Finlandii de­
legacja PAN, a jej uczestnicy 
zapoznali gospodarzy z zasa­
dami organizacji nauki w Pol­
sce i rezultatami II Kongresu 
Nauki Polskiej. Wyrazem u- 
znania Finów dla nauki pol­
skiej było nadanie ostatnio 
członkostwa zagranicznego AN 
Finlandii polskiemu matema-

badania historyczne i porów­
nawcze kultur krajów basenu 
Morza Bałtyckiego, badania do 
tyczące struktur socjalnych 
oraz udziału kobiet w życiu 
społecznym.

Inne określone już dziedziny
współpracy naukowej
leśnictwo

to
długoterminowe

programy jego rozwoju, rybo­
łówstwo morskie i śródlądowe, 
badania protein, z matematyki 
— topologia i analiza funkcjo­
nalna.

Realizację tych przedsięwzięć 
ułatwi wymiana informacji i 
kadry naukowei. wspólne sym 
pozja i konferencje — a także 
odbywane co 2 lata spotkania 
delegacji obu akademii, w ce­
lu ukierunkowania dalszych 
wspólnych badań zgodnie z ak­
tualnymi potrzebami obu kra­
jów.

Współpraca naukowców Pol­
ski i Finlandii koncentruje się 
więc na zagadnieniach, mają­
cych praktyczne znaczenie dla 
rozwoju wiedzy i techniki. Oba 
kraje zainteresowane są współ 
działaniem w takich dziedzi­
nach, jak przemysł metalur­
giczny, energetyczny, maszy­
nowy, drzewny, chemiczny, roi 
nictwo. To właśnie te działy 
gospodarki, w których nauka i 
technika stanowią główny noś­
nik postępu. (PAP)

Dokończenie ze str l 
stwierdził, że w w , 
sce cele socjalizmu 
przez harmonijne * 
nie osobowości człowiek 
gram Rozwoju KultuZ 
Przyjęty plan zot5,y. 
wszystkie instancje 
administracji, cały fr 
turalny do wielkiego ? kul- 
dla ich realizacji 
bowiem nasz region , • 
zadania, m. in. w 1975Wlelkie 
pocznie się w Poznaniu Ki­
dowa nowoczesnego 
radiowo-telewizyjnego i, 15 
gólne słowa podziękowania?' 
lezą się tym twórcom 
ze swą sztuką docierała 
do ludzi pracy. Cała L2?' 
kulturze, jak mówił w? * 
mierz Lenin winna bot- ' 
być przesiąknięta duchem w? 
ki proletariatu o realizacje i 
go celów, (bran) °

Sesja naukowa PAN 
i SIB w Poznaniu

Problemy związane z rek™ 
strukcją obrotu rolniczego » 
Polsce w świetle prog * 
rozwoju gospodarki żywności 
wej są głównym tematem roi 
poczętej wczoraj w Poznaniu 
dwudniowej konferencji nau 
kowej, zorganizowanej prz„ 
Sekcję Ekonomiki Obrotu Boi 
niczego Komitetu Ekonomiki 
Rolnictwa PAN i Spółdzielczy 
Instytut Badawczy. ’

k

tykowi prof. Andrzejowi

Młodzi na wielkich
inwestycjach

Stale zwiększający się wkład w realizację programu in­
westycyjnego wnosi młodzież
i OHP-owskich brygad robotniczych.
Potwierdzają to meldunki z 

terenu wielkich budów: Huty 
„Katowice”, Fabryki Samocho 
dów Małolitrażowych, toruń­
skiej „Elany II” oraz wielu in 
nych ważnych dla kraju inwe­
stycji.

Wartość czynów produkcyj­
nych realizowanych przez 
młodych budowniczych Fabry­
ki Włókien Sztucznych „Elaną 
II” wyniesie przeszło 8,7 min 
zł. Duże znaczenie dla termi-

członkowie ZMS-owskich

ty ekonomiczne, których war­
tość ocenia się na ponad 40 
min zł. W budowie kombinatu 
włókien sztucznych brali tak­
że udział młodzi mieszkańcy 
Torunia, którzy przepracowali 
ponad 19 500 roboczogodzin.

Meldunki o realizacji mło­
dzieżowych zobowiązań nad­
chodzą również z budowanej 
pod patronatem ZMS — Fa­
bryki Samochodów Małolitra­
żowych. W Bielsku-Białej mło

nowego oddania do użytku po- dzież przepracowała społecznie
szczególnych obiektów fabryki 
miały tzw. „patronaty wiąza­
ne” podejmowane przez orga­
nizacje ZMS-owskie z zakła­
dów kooperujących z „Elaną 
II”. Aktywność i inicjatywa 
młodych pomogły w zapewnie 
niu szybszych dostaw maszyn 
i urządzeń, zlikwidowaniu 
przerw w procesie inwestycyj 
nym. Ten łańcuch „przyspie­
szenia”, obejmujący młode za 
łogi z wielu fabryk w całym 
kraju przyniosły znaczne efek

Próba zatopienia
„Yuyo Maru“

Władze japońskie usiłują bezsku 
tecznie jak dotąd zatopić tanko­
wiec o ładowności 43.722 ton 
„Yuyo Maru”, który płonie w Za­
toce Tokijskiej, po zderzeniu się 
na początku listopada z innym 
statkiem. W katastrofie zginęły 33 
osoby.

Wszystkie próby ugaszenia po­
żaru zakończyły się niepowodze­
niem. Podjęto nawet próbę zato­
pienia statku przy użyciu dział 
okrętowych niszczycieli marynarki 
japońskiej oraz bombardowania z 
powietrza. Usiłowano zatopić jed­
nostkę, wystrzeliwując torpedy z 
pokładu łodzi podwodnej. Próby te 
również nie powiodły się. Władze 
zamierzają podjąć dalsze ostrzeli­
wanie tankowca. Obecnie dryfuje 
on w odległości 500 km od wybrze 
ży Japonii. (PAP)

Fala upałów w Brazylii
Brazylia przeżywa obecnie 

nie notowanych o tej porze upa­
łów. Słupek rtęci w termometrach 
w Rio de Janeiro podniósł się do 
41 st. w cieniu. W taksówkach 
przy spuszczonych szybach termo 
metry wskazywały 54 stopnie. 150 
osób z objawami porażenia sło­
necznego przywieziono do szpi-

ponad 5 700 roboczogodzin a 
wartość wykonywanych robót 
przekroczyła 800 000 zł. Na 
czyn społeczny, przede wszyst 
kim przy zagospodarowaniu te 
renów rekreacyjnych nad rze 
ką Białą, młodzi pracownicy 
poświęcili około 7 000 godzin.

W tyskim zakładzie FSM 
dwie niedziele powszechnej 
pracy młodzieży dały zakłado­
wi ponad 8 000 roboczogodzin. 
Przeznaczono je na wykonanie 
prac porządkowych, remonto­
wych i konserwacyjnych.

Akcja patronacka ZMS w 
FSM koncentruje się obecnie 
na zapewnieniu powstającej 
fabryce odpowiedniej liczby 
specjalistów. Zorganizowany 
w całym kraju zaciąg młodzie

Mostowskiemu z Uniwersytetu 
Warszawskiego.

Rozwija się również współ­
praca obu krajów w dziedzi­
nie oświaty. W maju br. mi­
nistrowie oświaty Polski i 
Finlandii złożyli wzajemne wi­
zyty; zdecydowano m. in. o 
wymianie ekspertów w dzie­
dzinie programów nauczania i 
szkolnictwa zawodowego.

Współdziałają także studenci 
Polski i Finlandii: w ub. r. 
odbył się w Warszawie stu­
dencki „Fiński tydzień kultu­
ralny”. Trwa wymiana grup 
studenckich; m. in. we wrześ­
niu br. w Łodzi przebywała 
piąta już grupa studentów — 
ż uniwersytetu technicznego w 
Tampere.

Parafowane ostatnio porozu­
mienie między akademiami 
nauk obu krajów przewiduje, 
że współpraca i wymiana do­
świadczeń kontynuowana bę­
dzie i rozwijana przede wszy­
stkim w takich dziedzinach 
jak nauki biologiczne, mate­
matyczne, geologiczne, rolnicze 
i leśne, medyczne, chemiczno- 
fizyczne oraz społeczne.

Główną formą tej współpra­
cy będzie podejmowanie współ 
nych przedsięwzięć badaw­
czych. Dotyczyć one będą m. 
in. metod zwalczania szkodni­
ków roślin, intensyfikacji ho­
dowli zwierząt, genetyki, geo­
fizyki, neurofizjologii klinicz­
nej, bioinżynierii medycznej. 
Podejmowane będą wspólne

Klienci czekają

Wyrównanie zaległości w dostawach 
pilnym zadaniem producentów

Sezon jesienno-zimowy jest tradycyjnie okresem naj. 
większych obrotów w handlu. Obok zakupów cieplej kon­
fekcji i obuwia, sprzętu sportowego, rośnie zainteresowanie 
także różnymi artykułami trwałego użytku dla domu.
Przygotowanie odpowiedniej 

ilości i wyboru towarów do 
sprzedaży w IV kwartale wy­
magające operatywności przed 
siębiorstw handlowych obec­
nie jest zadaniem szczególnie 
istotnym. Popyt jest bowiem 
większy niż w poprzednich 
latach, co wynika ze wzrostu 
dochodów ludności. Niestety, 
wielu producentów opóźnia za 
powiedziane dostawy.

W woj. rzeszowskim — nie­
dostateczny jest wybór towa­
rów sezonowych. Np. ZPO w 
Gnieźnie oraz spółdzielnie w 
Międzyrzecu Podlaskim i w 
Zawierciu zalegają z dostawą 
ponad 30 000 sztuk flanelo­
wych koszul męskich. Z zakła­
dów „Karo” w Siedlcach i 
„Mira” w Zgorzelcu nie nad­
chodzą w porę zamówione 
przesyłki ok. 90 000 sztuk bie­
lizny bawełnianej, a ZPP 
„Lenta” z Łodzi nie dostar­
czyła dotychczas blisko 122 000 
metrów pasmanterii. Od po­
nad miesiąca na Rzeszowszczyz 
nę nie docierają także np.

Dziewiarskich „Pafino” za- 
ległości narosły głównie z po­
wodu kłopotów surowcowych 
i kadrowych. W 111 kwartale 
br. dostarczono stąd na rynek 
o 300 000 sztuk mniej tryko­
taży dla małych dzieci, niż 
przewidywały to umowy. 
Znaczna część tych zaległości 
została już odrobiona.

Myszkowska Fabryka Na­
czyń Emaliowanych, która 
realizuje na ogół rytmicznie 
poważnie zwiększone w tym 
roku dostawy wyrobów ryn­
kowych, ma ostatnio trudnoś 
ci z niektórymi artykułami. 
Zaległości dotyczą rondli, 
kubków, garnków, misek i 
imbryków. Zakład przechodzi 
obecnie generalną rekonstruk 
cję i modernizację, ale stare 
zużyte już urządzenia sa jesz­
cze wykorzystywane. Sytuację 
zdołano jednak opanować, za­
instalowano m. in. nowoczesną 

l prasę do tłoczenia naczyń.
PAP

Sukces norników
ży pozwolił 
budowę ok. 
dzi. z czego 
OHP, gdzie 
się mają i

na skierowanie na 
. 1 700 młodych lu-
ok. 1 200 trafiło do 

> pracując i ucząc 
możność zdobycia

kwalifikacji fachowych w wie 
lu atrakcyjnych zawodach. W
działalności patronackiej 
ca się również uwagę na 
nizację różnorodnych 
kulturalno-oświatowych,

zwra 
orga- 
zajęć 
spor-

towych i rekreacyjnych dla 
młodych mieszkańców licz­
nych hoteli robotniczych.

Na budowie huty „Katowi­
ce” 127 brygad liczących łącz­
nie ok. 1 400 młodych pracow­
ników ubiega się o tytuły Bry­
gad Pracy Socjalistycznej.

Młodzi budowniczowie in­
nych ważnych dla gospodarki 
inwestycji, a wśród nich kopal 
ni „Pomorzany”, elektrowni 
„Dolna Odra”, Portu Północ­
nego, mają też duży udział w 
zrealizowaniu podjętych tam 
przez całe załogi zobowiązań 
produkcyjnych i czynów spo­
łecznych. (PAP)

kopalni „Wałbrzych"
28 bm. brygady ścianowe 

Mariana Kraza i Jarosława 
Banacha z IV oddziału wydo­
bywczego Kopalni Węgla Ka­
miennego — „Wałbrzych” za­
meldowały o wykonaniu pod­
jętego zadania przewidującego 
wydobycie w ciągu jednego ro 
ku 250 000 ton węgla z jednej 
ściany eksploatowanej od po­
czątku br.

Biorąc pod uwagę to, że Za­
głębie Wałbrzyskie należy do 
najmniejszych w naszym prze 
myślę węglowym oraz że ko­
palnie jego posiadają trudne 
warunki geologiczne jest to 
osiągnięcie poważne. W reali­
zacji tego ambitnego zadania 
brało udział 50 górników z IV 
oddziału wydobywczego kopal 
ni „Wałbrzych”. Do końca br. 
brygady Mariana Kraza i Ja­
rosława Banacha pragną wy­
dobyć jeszcze z tej ściany 
30 000 dodatkowych ton węgla.

PAP

koncentraty spożywcze — 
głównie zupy, m. in. z „Wi- 
niar”.

W katowickim z powodu 
opóźnień w dostawach — od­
czuwa się okresowe braki. Z 
„Radoskóru” nie nadeszło do 
śląskich sklepów 9,500 kozacz­
ków dziecięcych, a zakłady w 
Gubinie zawiodły 4,500 klien­
tek, mających również zamiar 
kunić kozaczki.

Zakłady usprawiedliwiają 
niepełną realizację umów 
różnymi trudnościami. Np. po­
wodem niedostarczenia ok. 
12 000 par obuwia jesienno- 
zimowego w trzecim kwartale 
br. przez fabrykę obuwia w 
Gnieźnie — na poznański ry­
nek — była sieruniowa awa­
ria agregatu do produkcji 
spodów poliuretanowych. Po 
zainstalowaniu nowego urzą­
dzenia wprowadzono cztero­
brygadowy system pracy, co 
umożliwić ma uzupełnienie 
braków. Aby zapewnić spraw­
ny dowóz obuwia do odbior­
ców nawiazano m. in. kon­
takty z innymi branżowymi 
zakładami na terenie Wielko­
polski i samochody dostawcze 
tych zakładów zabierać bę­
dą również obuwie z Gniezna.

W Łódzkich Zakładach

Dziwna choroba 
senatora Jacksona

Korespondent Agencji TASS pi 
sze. że w amerykańskich kola 
politycznych mnożą się głosy 
tyki wobec zimnowojennycn . 
stąpień senatora Jacksona, 
szyngtonie krąży popularne P 
dzenie, że „Jackson cie pi n 
kompleks wojenno-przemysłw

Objawy dziwnej choroby He 7 
Jacksona wystąpiły P0"0.^^ 
raz. kiedy w Stanach 7^l8dwvniSi 
nych omawia się yLtM
radziecko-amerykanskieg .
nia w rejonie Władywostok^ ( 
lu wybitnych kongre wych 
przedstawicieli kol P^ze^®uitatóW 
wyraziło uznanie dla żgzya 
tego spotkania na naj / 
szczeblu. , . .,omu wv-

Jednakże Jackson, kto ha. 
raźnie bardziej imponuj a^jeto- 
mowany wyścig zbroje ,
wo-jadrowych, pospies y ■ wo­
żeniem „rozczarowania ” - 
ju” z powodu osiągnięć g 
mienia. .™ervkańskie*’

Obserwatorzy 8m®,vrPqiają, ie 
życia politycznego pod' LcZV z p» 
stanowisko Jacksona g • j. je 
lityczną nieodpowiedziah 
go oświadczenie raz 1 iwnicX 
twierdza, że zawzięci P™. 
rozwoju współpracy ze .n0CZeś- 
Radzieckim występują L.sedzyn*” 
nie przeciw odprę•^JLniU WyŚ^ 
rodowemu, ograniczę konkret' 
zbrojeń strategicznyc"‘ yjaiący» 
nym posunięciom -P naroda 
utrwaleniu pokoju m ę 
mi.
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Ha nich można liczyć
„na” największy kra- 

|1^ damski Poznania, 
H wie się w czwo-

111 dawnych koszar pru- 
ul. Kraszewskiego, 

^ich P. y 2 200 osób w tym 
ja^hiet Mniej więcej co 
1800 n ch należy do partu. 
oiata v to lansowanej tu i ow- 

0 rzekomej niechęci 
angażowania się w 

Peszycie płaszczy 
ma coś wspólnego z 

da^h Krystyna Skrzyp- 
P01 rtekretarz Komitetu Za­
cz^’ 1 * PZPR w Poznań- 
''•^^Zakładach Przemysłu 
Nowego im- Komuny Pa- 
0^eZ°Tbo tak brzmi pełna 

Modeny” - twierdzi, 
naz«;a

żołnierskiego. Cztery lata spę 
dzają podchorążowie w mu- 
rach szkoły nim zostaną ofi­
cerami Ludowego Wojska Pol­
skiego, specjalistami broni 
pancernej, która nadal odgry 
wa istotną rolę na polu wal­
ki.

ZACZĘŁO SIĘ W 1944 ROKU

Organizacja broni pancernej 
w powstającym na terenie 
Związku Radzieckiego ludo­
wym Wojsku Polskim, napoty 
kała początkowo na spore 
trudności. Wyszkolenie obsłu­
gi czołgów, przebiegało znacz 
nie wolniej niż na przykład 
szkolenie piechoty.

Czołg to skomplikowane u- 
rząd zenie i jego poznanie oraz

leć. Stałoby się tak, że bogat­
sze republiki — Słowenia, 
Chorwacja, Serbia — bogaciły 
by się znacznie szybciej niż 
Czarnogóra, Bośnia i Hercego­
wina czy Macedonia.

Przemysł jugosłowiański po­
czynił ogromne postępy i czy­
ni je nadal. Na szczególne uzna 
nie zasługuje jakość wyrobów 
tego przemysłu we wszystkich 
niemal dziedzinach. Nie chodzi 
tu tylko o wyroby przemysłu 
ciężkiego, maszynowego itp., 
ale także o przemysł produku­
jący towary rynkowe. Widać 
to zresztą na każdym kroku. 
W. takich dziedzinach, jak prze 
mysł odzieżowy, obuwniczy, 
meblowy, galanteryjny, spo­
żywczy, papierniczy, a nawet 
kosmetyczny — wiele mogli­
byśmy się nauczyć.

7 arówno handel i gastrono-
*• mia, jak i całe hotelar­

stwo, począwszy od luksuso­
wych hoteli, w których dwu­
osobowy pokój (nie aparta­
ment!) z łazienką i ze śniada­
niem kosztuje około 400 dina­
rów, a skończywszy na tury­
stycznych polach namiotowych
— stanowią osobny rozdział w 
gospodarce tego kraju. Jugo­
sławia bowiem, wykorzystując
konsekwentnie swe naturalne 
walory klimatyczno-krajobra- 
zowe poczyniła ogromne inwe 
stycje mające na celu obsługę
turystów krajowych i zagra­
nicznych. Jakie wielkości wcho
dzą -w rachubę w dziedzinie

Dokończenie na str. 4
MARIAN FLEJSIEROWICZ

mężczyźni, nie zaw- 
' „traficie to zrozumieć - 

571° żartobliwie - ale na 
etapie budowy socja- 

pf , gdy zostaną już zaspo- 
Se podstawowe potrzeby 
k Swe moda stanie się 

'polityczną. Modny, 
sŁe uszyty i gustownie przy 
i a y eleganckimi dodatkami 
b2z jest dla kobiety tym, 
t dla głodnego chleb. Nie 
Łnajcie przy tym, ze ko- 
S Stanowią przeszło połowę 

rodu. Gdy one są zadowolo- 
to i wam mężczyznom, wie 

£ Się lepiej. Nie zauważyliś- 

'EiSczWa sekretarz tak za- 
wja mnie przypierać do mu- 
u jakbym to ja był tym, kto- 

jak na złość — przysyła 
fabryce nie te najmodniejsze 
rodzaje tkanin, nie takie guzi­
ki i dodatki...
’ ja tylko mam 3 dorosłe cor- 
]d wnuczkę i teściową i wiem 
jaka jest atmosfera w domu, 

kobieta nie może kupić 
tego, co chcę.

To, co mi opowiedziano o 
pracy partyjnej w dużym, ko­
biecym zakładzie przemysło­
wym, było bardzo ciekawe. 
Wzbogaciły tę wiedzę lektu­
ra dokumentów z zebrań, roz­
mowy z aktywistkami oraz 
całodzienna obserwacja pra­
cy Komitetu Zakładowego.

Dzięki ścisłemu współdzia­
łaniu organizacji partyjnej, 
dyrekcji, rady zakładowej, ra­
dy robotniczej i organizacji 
ZMS, stary i dość prymityw­
nie wyposażony zakład ulegał 
stopniowej modernizacji. Po 
kolei przebudowywano posz­
czególne bloki produkcyjne, 
wnosząc doń więcej powietrza 
i światła, wyciszając nadmier­
ny hałas i wyposażając je le­
piej w urządzenia sanitarne i 
socjalne. Podobną rekonstruk­

cję przeszły elewacje budyn­
ków, podwórza, drogi i por­
tiernie. Zakłady wyraźnie od- 
młodniały.

Jednak prawdziwą rewolu­
cję techniczną „Modena” prze­
szła dopiero w minionych czte 
rech latach. W tym okresie 
nastąpiła bowiem gruntowna 
wymiana starych maszyn na 
nowe, często importowane 
pozwalające „Modenie” uno­
wocześnić produkcję i sku­
tecznie konkurować na rynku 
zagranicznym.

Nie była to operacja łatwa. 
Chodziło przecież o zastąpie­
nie tradycyjnego szycia — kle 
jeniem. Kobiety nie znały no­
wych maszyn i sposobów ob­
chodzenia się z nimi. Co krok 
stawały przed nieznanymi im 
problemami. Nowa technikaPartia w zakładzie pracy
burzyła też dotychczasową or­
ganizację pracy, systemu tran­
sportu wewnętrznego oraz 
podważała pozycję zawodpwą 
i społeczną wielu ludzi w za­
kładach.

Musieli się niemal wszyst­
kiego uczyć od nowa. Trzeba 
było wykorzystywać doświad­
czenie fabryk zachodnio-euro­
pejskich w krojeniu, klejeniu 
i szyciu odzieży, co zmniejsza­
ło pracochłonność poszczegól­
nych operacji, a tym samym 
zwiększało wydajność. Bo tyl­
ko wtedy kosztowna wymiana 
maszyn mogła mieć swój eko­
nomiczny sens.

Dziś nikt w „Modenie” nie 
wątpi, że ta wielka i trudna 
operacja została dokonana tak 
szybko i sprawnie tylko dzię­
ki ścisłemu współdziałaniu 
dyrekcji z organizacją partyj­
ną, kierującą także organiza­
cją związkową, młodzieżową i 
samorządem robotniczym. Lu­
dzie z Komitetu Zakładowe­
go w najtrudniejszych chwi­
lach nie tracili zimnej krwi. 
Członkowie partii stanęli na 
wysokości zadania. Własnym 
przykładem pokazywali, że to 
nie wstyd czegoś nie wie­
dzieć, nie wstyd uczyć się no­
wych sposobów sporządzania 
odzieży i że nie święci... 
odzież kleją.

Obecnie sprawna maszyniar 
ka, gdy ma dobry miesiąc, 

listopada 1943 roku 
/y powstał Narodowy Ko 

mitet Wyzwolenia Ju­
gosławii. Powołała go do życia 
Antyfaszystowska Rada Wyz­
wolenia Narodowego Jugosła­
wii (w skrócie AVNOJ — czy­
li Antifasisticko Vijece Norod- 
Mg Osiobodenja Jugoslavije), 
“tworzona 26—27 listopada 
1312 roku z inicjatywy Komu- 
^stycznej Partii Jugosławii w 
wyzwolonym spod okupacji 
niemieckiej i włoskiej mieście 
mać. Na czele Narodowego 

komitetu Wyzwolenia Jugosła 
^i!> pełniącego funkcje rządu 
C?(0WeS°- stanął Josip 

2 lito, obecny przewodni­
ccy Związku Komunistów Ju 

gsławii i prezydent republi-

81 lat temu narody Jugosła- 
ra na drogę, któ-

dzień dzisiejszy, dro 
w" f..ora Prowadzi Jugosławię 
nwJcrUn?u socjalistycznego 
i'ławitle 3 ** lat temU była 
wat , iA a’. mimo że zapisy- 
nieisz^hS * 7 *-nie -iedną z najP^k 
nych v 2 ^-^rdziej heroicz 
iem k , SWei historii, kra- 

, nym’ gospodarczo za- 
mi i zniszczonym zacięty 
oku Jrczywymi walkami z 

1 rodzimp reakcją, 
^oni/w9 * * * * *̂  Się okuPantowi z 
lata nóż/^.’ * kiedy w dwa 
’.wm k5‘leJ> już po prawdzi- 

^jny, do 
ku SkL lsl°Pada 1945 ro- 
Powsta n'SZ^na Proklamowała

Ludo- 
tuacją PJ^llki Jugosławii, sy- 
jeszC2e kraju była
bov.-iern Js,za’ ieszczo większe 
s^eń cn y ^.rozmiary zni 

waI- 
[Wiał L ,dną sytuacfe 
Kria : . * ze Jugosławia 

wioi^St nadal — pań- 
w którym /'n^ndowościowym, 
1,0 ZWycTrA?^ naród in“ 

1 lnną mentalność,

Z notatnika jugosłowiańskiego

Na początku był trud
inny stopień rozwoju, na któ­
rego przeciwstawnych krań­
cach znajdowały się stosunko­
wo lepiej przemysłowo rozwi­
nięta Słowenia i najbardziej 
zacofane tereny Czarnogóry i 
Macedonii.

Słyszałem w Jugosławii ta­
ką anegdotę: „Wszyscy 

chcieliby jeść jak w Serbii, 
pić jak w Słowenii, ubierać się 
jak w Chorwacji, kochać jak 
w Dalmacji (południowa Chor 
wacja nad Adriatykiem), a pra 
cować jak w Czarnogórze”. Że 
by zrozumieć sens tej anegdo­
ty, trzeba dodać, że Serbowie 
kochają jeść, a w dodatku kucłi 
nię mają doskonalą, mocno po 
dobną do węgierskiej; Słoweń 
cy lubią tęgo popić, choć ma­
ją opinię świetnych pracowni­
ków; Chorwaci, zwłaszcza w 
Zagrzebiu, są znani z elegan­
ckiego ubioru; mieszkańcy wy 
brzeża adriatyckiego cieszą się 
opinią czułych, romantycznych 
kochanków i czarujących uwo 
dzicieli; Cz^irnogórcy natomiast 
nie mają opinii najlepszych 
pracowników, ale uchodzą za 
znakomitych żołnierzy, co zre­
sztą potwierdzili w czasie dru 
giej wojny światowej.

Jest w tej anegdocie trochę 
prawdy, ale w miarę upływu 
czasu — jest jej coraz mniej. 
W dzisiejszej Jugosławii kuch 
nia serbska nie przewyższa 
już tak kuchni pozostałych na 
rodów, jak kiedyś, i to wcale 
nie dlatego, że obniżyła swe 
loty. Po prostu gdzie indziej je 
się w miarę rozwoju gospodar 
czego coraz lepiej. Czarnogór- 

może zarobić 3 500 zł. Przy sta 
rej technice i technologii by­
łoby to nie do pomyślenia.

Komitet Zakładowy PZPR 
dopingował też członków par­
tii pracujących w dyrekcji, w 
dozorze technicznym i działach 
inwestycyjno-socjalnych, do 
ciągłego doskonalenia warun­
ków pracy załogi.

Dzięki tej zapobiegliwości 
wyremontowano i zmoderni­
zowano stołówkę zakładową, 
unowocześniono ośrodek zdro­
wia i wyposażono go w nową 
aparaturę, oddano do użytku 
przedszkole zakładowe, od­
nowiono własny ośrodek wcza 
sowy i umożliwiono kobietom 
nabywanie artykułów spożyw­
czych pierwszej potrzeby na 
terenie zakładu. W halach pro 
dukcyjnych wymieniono urzą­
dzenia ogrzewcze, oświetlenia, 
uszczelniono drzwi i okna, 
wyciszono źródła hałasu i do­
datkowo ocieplono te pomiesz­
czenia, w których narzekano 
na chłód.

Wszystkie te poczynania 
zyskały aplauz załogi. Zakłado 
wa organizacja partyjna zy­
skała na autorytecie. O człon­
kach partii mówi się tam, że 
nie tylko mówić potrafią... Że 
w każdej słusznej sprawie 
można na nich liczyć.

Na mieście słyszy sśę też 
opinie, że „Modena” to taki 
zakład, z którym warto zwią­
zać się na stałe, że dba o ludzi 
w chwilach dobrych i złych. W 
Komitecie Zakładowym znają 
te opinie. Zależy im, aby się 
krzewiła i utrwalała. Szcze­
gólnie wśród młodych dziew­
cząt i kobiet.

Co tu ukrywać: mają w 
tym swój perspektywiczny 
cel. Bowiem zapotrzebowanie 
na wyroby „Modeny” rośnie. 
Ze wszystkich stron sypią się 
zamówienia krajowe i zagra­
niczne. Natomiast na poznań­
skim rynku pracy pusto. A bez 
ludzi produkcji nie będzie. 
Nawet najnowocześniejsze ma 
szyny muszą mieć kogoś, kto 
nimi pokieruje.

W takiej sytuacji, wszelkie 
propozycje zmierzające do 
trwałego wiązania załogi z 
zakładem są przyjmowane ż 
dużą uwagą. Komitet Zakła­
dowy partii, której cały pro­
gram przepojony jest troską o 
ludzi, ma więc obiektywnie 
sprzyjające warunki do efek­
tywnego działania.

I jak dotychczas, potrafi je 
wykorzystać.

PIOTR CHOJNACKI

cy nie są wcale tak kiepskimi 
pracownikami, jak to im przy 
pisują dowcipy. Po prostu wa­
runki ekonomiczne zacofanej 
ongiś Czarnogóry zmieniły się 
na tyle, że permanentnie kie­
dyś bezrobotni jej mieszkańcy 
mają obecnie możność podję­
cia pracy zapewniającej coraz 
lepsze życie.

Wszystko to nie znaczy, że 
w Jugosławii nie ma już 

dziś kontrastów i różnic w po 
ziomie życia mieszkańców po­
szczególnych republik. Różni­
ce te jednak mają tedencje do 
zacierania się, między innymi 
za sprawą funduszu pomocy 
dla ziem słabo rozwiniętych. Z 
funduszu tego korzystają naj­
więcej republiki najmniej roz 
winięte. Fundusze idą przede 
wszystkim na takie inwesty­
cje, których następstwem sta­
je się zwiększona produkcja 
nowych dóbr materialnych. 
Środki na fundusz płyną ze 
specjalnego opodatkowania się 
poszczególnych republik: im 
zamożniejsza republika, im 
więcej wytwarza dochodu na­
rodowego, tym więcej wpłaca 
na fundusz. Natomiast przy 
rozdziale obowiązuje zasada, 
odwrotna: pierwszeństwo ma­
ją republiki najmniej zamoż­
ne. Konsekwencją takiego po­
rządku jest fakt, że bogatsze 
republiki więcej wpłacają niż 
otrzymują. I o to właśnie cho 
dzi. Gdyby bowiem pozostawić 
rozwój gospodarczy poszczegól 
nych republik bez ingerencji 
władz federacji, kontrasty po 
większałyby się zamiast ma­

W 30-lecie

^ANCERNIACY
Na dużym wyasfaltowa­

nym placu szeregi mło­
dych żołnierzy, opię­

tych w zgrabne połowę mun­
dury. Ćwiczą chwyty z bro­
nią. To podchorążowie poznań 
sklej Wyższej Szkoły Oficer­
skiej Wojsk Pancernych im. 
Stefana Czarnieckiego zapozna 
ją się z podstawami wyszkolę 
nia żołnierskiego.

Żeby młody oficer broni pan 
cernej mógł na czele swojego 
plutonu wyruszyć w pole, mu 
si poznać od podstaw wszy­
stkie elementy wyszkolenia 

Ostatnie wskazówki dowódcy. Za chwilę podchorążowie przy stąpią do wykonania zadania.
Fot. — „Głos”

opanowanie wymaga czasu. 
Toteż tym bardziej cenna by­
ła pomoc dowództwa wojsk ra 
dzieckich, j?tóre nie tylko 
wzięło na swoje barki głów­
ny ciężar szkolenia, ale także 
przekazało do dyspozycji pol­
skiego dowództwa wielu wy­
bitnych specjalistów. Dzięki 
temu można było zorganizo­
wać dwie samodzielne bryga­
dy pancerne: im. Bohaterów 
Westerplatte oraz Łużycko- 
Dnowską, a także I Korpus 
Pancerny, w którego skład 
wchodziły m. in. trzy brygady 

czołgów. Ną tym nie koniec. 
Każda bowiem dywizja pie­
choty miała pułk czołgów, 
prźy każdym pułku piechoty 
był batalion pancerny.

Nic więc dziwnego, że wy­
szkolony oficer wojsk pancer­
nych był na wagę złota i 
mimo że w radzieckich szko­
łach czołgowych sporo Pola­
ków zdobywało szlify — ofi­
cerów było ciągle mało. Taka 
sytuacja skłoniła dowódcę 
Wojsk Pancernych do wyda­
nia rozkazu w sprawie utwo­
rzenia polskiej Oficerskiej 
Sskoły Czołgów. Jej otwarcie 
nastąpiło 20 listopada 1944 ro 
ku w Chełmie Lubelskim; już 
23 styczmia 1945 pierwsi ab­
solwenci odeszli na front.

Jeden z etapów w historii 
szkoły, to przeniesienie wiosną 
1947 roku do Poznania. W 
dziesiątą rocznicę istnienia 
szkole nadano imię bohatera 
narodowego, hetmana polnego 
i koronnego — Stefana Czar­
nieckiego.

WYŻSZA UCZELNIA WOJSKOWA

W ciągu 30 lat istnienia 
mury szkoły opuściło setki ab 
sol wento w — oficerów wojsk 
pancernych. Przychodziły no­
we roczniki, zmieniały się pro 
gramy nauczania. Dostosowy­
wano je do coraz bardziej no 
woczesnego sprzętu, wzboga­
cano o nowe treści wynikają­
ce z taktyki na współczesnym 
polu walki. Ważnym etapem 
przeobrażeń zachodzących w 
poznańskiej uczelni było prze 
kształcenie 1 października 
1967 roku Oficerskiej Szkoły 
Wojsk Pancernych w Wyższą 
Szkołę Oficerską Wojsk Pan­
cernych.

Uczelnia wojskowa, którą 
jest obecnie WSOWP, ma 
wszystkie niezbędne warunki 
dla osiągania założonych ce­
lów szkoleniowych. A są one 
bardzo wszechstronne. Zdoby­
wają tu wiedzę młodzi ludzie, 
którzy opuszczą mury szkoły 
z tytułem dowódcy inżyniera 
wojsk pancernych przezna­
czeni na stanowiska dowód­
ców pododdziałów czołgów. 
W 1970 roku otwarto drugi 
kierunek szkolenia o profilu 
politycznym. Kształci on ofi­
cerów politycznych wojsk pan 
cernych na szczeblach zastęp­
cy dowódcy kompanii i in­
struktora politycznego bata­
lionu. Dodajmy, że najlepsi 
mogą w ramach studiów na 
III i IV roku zdobywać syste 
mem zaocznym tytuły magi­
strów na uczelniach cywil­
nych i wojskowych. Oprócz 
tego w ramach WSOWP dzia­

łają 2- i 3-letnie szkoły cho­
rążych, szkoła oficerów rezer­
wy oraz prowadzone są liczne 
kursy specjalistyczne.

NOWOCZESNOŚĆ 
NA KAŻDYM KROKU

Kiedy ogląda się współezes- 
ny czołg, trudno poza pewny­
mi zmianami w wyglądzie ze­
wnętrznym, dostrzec jakieś za 
sadnicze różnice pomiędzy wo 
zem bojowym z okresu dru­
giej wojny światowej, a sto­
sowanym obecnie. Ale wraże­

nie to jest z gruntu fałszywe, 
gdyż zmiany są i to bardzo za 
sadnicze, zwłaszcza w usprzę- 
towieniu wozu bojowego. Moż 
na stwierdzić, że dla współ­
czesnego wozu pancernego 
nie ma praktycznie żadnych 
przeszkód; niejednokrotnie 
może on dotrzeć tam, gdzie 
teoretycznie wyda je się to 
niemożliwe.

Poznanie czołgu, jego skom­
plikowanego wyposażenia, za­
sad i taktyki walki nie jest 
sprawą wcale łatwą. Aby w 
możliwie jak najszerszym 
stopniu przyjść podchorążym 
z pomocą, pracownicy dydak­
tyczno-naukowi szkoły dają 
pomysły co rusz nowych urzą 
dzeń, dzięki którym nauka 
staje się łatwiejsza, a zrozu­
mienie skomplikowanych za­
gadnień technicznych i tak­
tycznych — prostsze. Sądzę, 
że każdy pracownik naukowy 
z uczelni cywilnych mógłby 
pozazdrościć Wyższej Oficer­
skiej Szkole Wojsk Pancer­
nych w Poznaniu jej wyposa­
żenia w pomoce naukowe. 
Gcdny podkreślenia jest fakt, 
iż są to urządzenia nie tylko 
pomysłu wykładowców, ale i 
wykonane najczęściej własny­
mi siłami. Tak na przykład 
jest tutaj sala wykładowa, w 
której przy pomocy telewizji, 
aparatury filmowej, rzutników 
można prowadzić najbardziej 
skomplikowane pokazy (łącz­
nie z demonstrowaniem ele­
mentów znajdujących się poza 
salą).

W SPOŁECZNYM TRUDZIE

Ścisłe są powiązania uczelni 
ze społeczeństwem Poznania i 
Wielkopolski. Kadra nauko­
wo -d y d ak tyczna, pr acown ic y 
t ec hn ic zn o- a dmin i s trać y jn i i 
podchorążowie wielokrotnie 
dawali dowody swego wyso­
kiego wyrobienia społecznego, 
bardzo często stając do pracy 
na potrzeby miasta i regionu. 
Uczelnia utrzymuje ścisłą 
więź z poznańskimi uczelnia­
mi cywilnymi, m. in. z Uni­
wersytetem, Politechniką i 
Akademią Wychowania Fizy­
cznego.

Zainicjowana natomiast w 
1961 roku akcja honorowego

Dokończenie na str. 4
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Ofiary zbrodni winowajcami (3)

Bezkarność siewców nienawiści
Jednym z wydawnictw apo­

logetów hitlerowskiej Trze 
ciej Rzeszy, jest drukowa­

ny w masowym nakładzie za- 
chodnioniemiecki periodyk „hi 
storyczny” noszący też tytuł: 
„Das Dritte Reich” (Trzecia 
Rzesza). Na jego łamach nie 
brak co prawda także artyku­
łów „demokratycznych” nau­
kowców, publicystów i pisa­
rzy zachodnioniemieckich, któ 
rzy uważają się za „obrachun- 
kowców” z epoką Trzeciej Rze 
szy. W rzeczywistości jednak 
— tworzą swą współpracą je­
dynie „demokratyczne" opako 
wanie dla materiałów o hitle­
rowskiej treści i wymowie.

Właśnie w. październikowym 
(17) numerze tegoż periodyku 
„Das Dritte Reich” znalazła się 
„prawda o Bydgoszczy” w hi­
tlerowskiej wersji.

Nawet tytuł został zaczer­
pnięty żywcem (co zresztą 
stwierdza się bez ogródek) z 
naczelnego organu prasowego 
Hitlera — „Voelkischer Beo- 
bachter”.

„Grauenhafte Menschenschlach- 
tereien der von polnischen Mili-
taer bewaffneten
Bromberg 
Grauens”.

eine
Franctireu re.

Stadt des

Straszliwne rzezie ludzi do­
konane przez terroi*ystów 
uzbrojonych przez polskich
wojskowych, 
miasto grozy).

„Te tytuły z

Bydgoszcz

,Voelkischer Beo-

niem ofiar wyłupuje im oczy. 
Łamie nie tylko ręce i nogi, 
ale nawet każdy z osobna pa­
lec. Niemieckie dziewczęta są 
zbiorowo gwałcone.

Co prawda napomyka się o 
zbrojnej dywersji hitlerow­
skiej, w czasie tłumienia któ­
rej obie strony poniosły stra­
ty. Ale wspomina się w spo­
sób godny uczniów Goebbelsa.

„Pod pretekstem, że Niemcy mo 
gliby wspierać powstaniem wkro­
czenie wojsk niemieckich, bez wy 
boru strzela się, tłucze i torturuje 
na' śmierć kobiety, dzieci, męż­
czyzn... Starcy, kobiety, dzieci — 
to miała być zdaniem motłochu 
piąta kolumna, któta mogła przy­
gotować wkroczenie wojsk niemie 
ckich. Jak niewiarygodna i prze­
sądzona była ta teza, wynika już 
z tego, że niemieckie wojska do­
piero 4 września zaczynają wkra­
czać do miasta. Powstanie zaś mia 
loby jakiś sens tylko wówczas, 
gdyby było wspierane z zewnątrz”.

A następnie — skoro tak lek 
ko zdołano „rozprawić się” z 
„pretekstem polskiego motło­
chu” stwierdza się, mnożąc nie 
mai dziesięciokrotnie straty dy 
wersantów hitlerowskich:

„Więcej aniżeli 1100 zamor­
dowanych Niemców doliczą się 
w tych dniach oddziały Wehr­
machtu i policji”. O stratach 
polskich, m. in. 240 żołnierzach 
poległych w następstwie i pod 
czas tłumienia dywersji, rzecz 
jasna — ani słowa.

mieniając, iż zaopatrzona zo­
stała śródtytułem „Sonaerge- 
richte” (Sądy specjalne).

„Sądownictwo trzyma się fak­
tów. Już w kilka dni* po zajęciu 
Bydgoszczy przez wojska niemiec­
kie zostają odkomenderowani i 
skierowani do tego miasta praw­
nicy z trzech rodzajów wojsk 
Wehrmachtu: prokuratorzy, sędzio 
wie marynarki, lotnictwa, sił lą­
dowych. Z biurokratyczną 
zaczynają przesłuchiwać 
ków.

Już w miesiąc później 
Polacy stają przed sądami

akrybią 
świad-

pierwsi 
specjał

bachter” z 8 września 1939 r. — 
nadmieniają we wstępie autorzy z 
„Das Dritte Reich” — charaktery­
zują ton, jakim prasa niemiecka 
zareagowała na „krwawą niedzie­
lę” bydgoską i na polskie okrop­
ności. Wykroczenia wypływające z 
polskiej nienawiści nacjonalistycz­
nej, ułatwiły niemieckiej propa­
gandzie usprawiedliwienie ataku 
na Polskę. Jeśli bowiem mordowa 
ni byli bracia-volksdeutsche, nie 
mógł milczeć oręż Niemiec”.

POLACY MUSIELI 
ODPOKUTOWAĆ?

Ukoronowaniem obszernego 
artykułu (z którego cytujemy 
tylko nieznaczne fragmenty) 
jest końcowa część, będąca pea 
nem na cześć niemieckiej spra 
wiedliwości w nacjonalsocjali- 
stycznym wydaniu. Przytocz­
my ją niemal w całości nad-

nymi. Tak więc 11 października 
z powodu mordu, nawoływania do 
mordu i naruszenia spokoju we­
wnętrznego — Polacy Teofil Prus, 
Wojciech Zielenkiewicz i Leon Pa 
pirski, których ofiarą padło 8 nie­
mieckich kobiet i mężczyzn.

Skazani zostają już 14 paździer­
nika straceni przez rozstrzelanie. 
Niemiecka potęga okupacyjna rea 
guje stanowczo. Jednakże sądy spe 
cjalne nie mają w tych dniach nic 
wspólnego z biurokratyczną machi 
ną odwetu. Sędziowie, prokurato­
rzy, jak również członkowie spe­
cjalnej komisji kryminalnej z Ber 
lina zaangażowanej do wyjaśnie­
nia przestępstw, starają się szano­
wać obowiązujące prawo. Przy tym 
wcale nie skazuje się wyłącznie 
na karę śmierci. To skłoni później 
Hitlera do tego, że będzie mówił 
o fałszywie pojmowanej sprawie­
dliwości.

I.eutnant Hans Fahrenbein (28 
lat, dowódca plutonu pewnej jed­
nostki 59 dywizji piechoty niemie­
ckiej) wie, że Bydgoszcz była wy­
zwaniem... Jednak jego wyobraź­
ni nie starcza, by przewidzieć, co 
czeka Polaków. Wie tylko jedno: 
że Polacy jeszcze długo będą mu­
sieli odpokutowywać za to, co u- 
czynili. Jego obawy się potwier­
dziły”.

zaprezentowanej w poprzed­
nim odcinku aktywności za- 
chodnioniemieckich naukow­
ców w podtrzymywaniu anty­
polskiej mitologii Trzeciej Rze 
szy — od prawdy o polskich 
dramatach lat wojennych, 
wciąż jest karmiony hitlerow­
skimi kłamstwami: o żądnym 
krwi niemieckiej „motłochu 
polskim”; o sprawiedliwości lu 
dobójczych „sondergerichtów”; 
o humanitarności agresji na 
Polskę; o ogromie polskich 
zbrodni (1100 Niemców tylko 
w Bydgoszczy) i nieznaczności 
„kary” dla „polskich przestęp 
ców” (przecież wspomina się 
tylko, że rozstrzelano 14 paź­
dziernika 1939 4 bydgoszczan; 
o tym, że już 8 i 9 września 
w publicznych egzekucjach, za 
mordowano 1500 — kłamliwie 
się przemilcza. Że do 1945 ro­
ku ogólna liczba strat polskich 
w Bydgoszczy przekroczyła 36 
tysięcy, nawet się nie napo­
myka.

Jeśli zaś nawet co któryś 
obywatel RFN wie, że w Pol­
sce W’ następstwie agresji Trze 
ciej Rzeszy zginęło 6 milionów 
ludzi, otrzymuje (w roku 1974!) 
wyjaśnienie: Polacy musieli 
odpokutować za to, co uczy­
nili.

*

MIT O ZAKŁÓCONEJ SIELANCE

Początek obszernego mate­
riału przynosi obraz sielanki 
pierwszych dni drugiej wojny 
światowej, zmąconej przez 
złych Polaków.

„Bydgoszcz, 3 września 1939. 
Piękny dzień mógłby być niedzie 
lą, jak wiele innych. Ale dla lu­
dzi w mieście nad Brdą nie bę­
dzie to dzień spokoju i wypoczyn­
ku.

Jest to dzień nienawiści.
Od wczesnych godzin rannych u- 

Heami miasta ciągną uzbrojeni poi 
sey cywile. Niektórzy są zbrojni 
tylko w kije i siekiery, inni w ka 
rabiny i pistolety.

„Przed dwoma dniami, 1 wrześ­
nia wtargnęły do Polski wojska 
niemieckiego Wehrmachtu. Zaś z 
wkroczeniem Niemców eksplodo­
wała nienawiść, latami podsycam 
i kultywowana przez oficjalną Pol 
skę. Bydgoscy Polacy wiedzą tego 
dnia, na kim mają wyładować swą 
spotęgowaną nienawiść: na volks- 
deutschach. Na hitlerach — jak 
ich pogardliwie nazywają. Tego 
dnia zostaje dany sygnał do na­
gonki. Hasło: śmierć Niemcom. 
Miasto ma stać się miejscem są­
du, w którym każdy Polak może 
uczestniczyć jako oskarżyciel, sę- 
dzia., kat...H

Potem następuje równie ob­
szerny, jak kłamliwy opis za­
czerpnięty z najbardziej pola­
kożerczych publikacji hitlerow
ców. A więc ,polski mo-
tłoch” morduje dzieci, kobie­
ty, starców. Przed uśmierce-

HUMOR I SATYRA

☆
Tak więc przeciętny obywa 

teł RFN, odcięty — na skutek

Czekałem przez miesiąc, czy 
ktokolwiek w RFN zaprotestu 
je przeciwko szerzeniu niena­
wiści do polskich ofiar hitle­
rowskiego ludobójstwa. Czeka 
łem daremnie.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Na początku był trud
Dokończenie ze str. 3

wewnętrznego ruchu wczaso­
wo-turystycznego, trudno ob­
liczyć. Wiadomo natomiast, że 
spędzanie co najmniej tygod­
nia nad Adriatykiem jest 
wśród jugosłowiańskich ro­
dzin niezwykle popularne. Ju­
gosłowianie są zakochani w 
Adriatyku, czemu trudno się 
dziwić. Ale przyznać trzeba, 
że umieją wykorzystać w peł­
ni warunki wybrzeża i nie ża­
łują środków na budowanie

hoteli, restauracji, kampingów 
i -w ogóle wszystkiego, czego 
potrzebuje wczasowicz, w tym 
także zmotoryzowany. W tym 
roku dochody z tytułu pobytu 
w Jugosławii turystów zagra­
nicznych przekroczą sumę pół 
miliarda dolarów. Za kilka 
lat roczny dochód wyniesie —
jak się przypuszcza 
miliard.

cały

PANCERNIACY
Dokończenie ze str. 3 

krwiodawstwa przyniosła pię<k 
ne rezultaty w postaci prawie 
2 000 litrów oddenej krwi. Za 
tę ofiarność uczelnię odzna­
czono Złotym Krzyżem PCK i 
Złotą Odznaką Honorowego 
Dawcy Krwi.

Napięta sytuacja 
w Etiopii

Agencja Reutera donosi z

rhzisiaj, w dzień święta na- 
rodowego Socjalistycznej 

Federacyjnej Republiki Jugo­
sławii warto sobie zdać spra­
wę z drogi, którą przebył ten 
kraj. Nie była ona ani łatwa, 
ani prosta. A przecież zapro­
wadziła w końcu Jugosławię 
do nowego postępowego ustro­
ju i do osiągnięć, które budzić

29 lustopada 1974 roku — w 
tradycyjnym Dniu Podchorą­
żego — Wyższa Szkoła Ofi­
cerska Wojsk Pancernych im. 
Stefana Czarnieckiego obcho­
dzi swoje 30-lecie z poczuciem 
dobrze spełnionego obowiąz­
ku. Osiągnięcia są wielkie, ale 
i zadania, które stoją przed
szkołą niemałe. Trzeba

Zakusy cyrku O’Har 
wobec Szewińskiej

Amerykański cyrk lekkoatletycz 
ny O’Hary przejawia coraz więk­
szą aktywność. Emisariusze tego 
cyrku starali się m. in, podczas 
ostatnich mistrzostw Europy w 
Rzymie pozyskać gwiazdy świato 
wej lekkoatletyki. Największe za­
interesowanie przedstawicieli cyr­
ku O’Hary wzbudzały tym razem 
zawodniczki. W związku z posu­
chą, jaka panuje ostatnio w spor 
cie kobiecym USA. cyrk zawodo­
wy musi szukać gwiazd w Euro­
pie. A takich na naszym konty­
nencie nie brak, że wymienimy 
tylko dwie rekordzistki świata w 
biegu na 400 m — Finkę Ritp Sa­
lin i Polkę Irenę Szewińską. Na­
sza słynna lekkoatletka jak wia­
domo jest ponadto dwukrotną zło 
tą medalistką mistrzostw Europy 
na 100 i 200 m. brązową medalist­
ką ze sztafety 4 X 100 m i rekor- 
dzistką świata na 200 m. Stąd też 
stała się szczególnie atrakcyjnym 
obiektem zainteresowania dla 
przedstawicieli cyrku O’Hary.

Wszelkie dotychczasowe pertrak 
tacje z europeiskimi zawodnicz­
kami nie przyniosły przedstawicie 
lom amerykańskiego cyrku suk­
cesów. Wydawało się Już, że spra 
wa przycichnie. Tymczasem ostat 
nio na łamach prasy amerykań­
skiej sam O’Hara zapowiedział, że 
w przyszłym sezonie w jego gru 
pie znajdzie się kilka europej­
skich zawodniczek, a m. in. Rita 
Salin i Irena Szewińska. O’Hara 
zapowiada, że stoczą one ze sobą 
kilka pojedynków na dystansie 
400 m, a wynik jaki uzyskają bę­
dzie w granicach 48 sek.

Przekazaliśmy tę informację do 
Polskiego Związku Lekkoatletyki 
z prośbą o wyjaśnienie. Oświad-

Tzw. cyrk O’Hary powstał v., 
pośrednio po Igrzyskach oi^ 
skich w Monachium. jeg0 
ca, który grał w koszykówkę » 
jednym z amerykańskich 
ge’ów. a potem był menażerem^ 
zawodowej koszykówce, postano, 
wił dorobić się pieniędzy na hk 
koatletach. Zdołał pozyskać sot 
ro gwiazd. Wbrew zapowiedz^ 
cyrk nie zbankrutował i " 
pełni zabezpieczoną egzySte ’ 
finansową. Pan O’Hara od Pocz” 
ku interesował się polskimi lekko 
atletami. Udał się on nawet z 
pa polskich olimpijczyków na U 
tournee do Włoch, próbując po. 
zvSkać nowe twarze dla swego bw 
nesu. interesowały go PneJ 
wszystkim plotkarki. Próby te lpa 
Hły jednak na panewce. (PAi)

27
pitki nożnej

bm. -------rozegrano trzy ... 
ligi piłki nożnejmecze I ligi piłki 

wyniki:
Ruch — GKS Tychy 4:0 (2^ 

Polonia — Legia 1:1 (l.i) 
KOW — Gwardia 0:1 (0:0)

J TABELA

czono nam, że jest to 
podobnie) zwykły 
trick tego cyrku. Co 
nic nie wiedziała na 
również sama Irena 
Potwierdza się więc

najprawdo- 
reklamowy 
ciekawsze, 
ten temat 
Szewińska. 
opinia na-

1. Ruch
2. Stal
3. Wisła
4. Śląsk
5. I.ech
6. Zagłębie
7. Górnik
8. Szombierki
9. Legia

szych działaczy, że chodzi tu o 
zwykłą cyrkową bombę reklamo­
wą.

PIŁKARSKI POCHAR UEFA
Juventus Turyn —

Ajax Amsterdam 1:0 
Napoli — Banik Ostrova 

0:2
Hamburger SV — 

Dynamo Drezno
Partizan Belgrad — 

FC Koeln

4:1

1:0

(1:0)

(0:1)

(4:1)

(0:0)
Borussia Moenchengladbach— 

Real Saragossa 5:0 (4:0) 
Dukla Praga —

Twente Enschede 3:1 (3:0) 
Derby County — Ve!eź Mostar 

3:1 (0:1) 
FC Amsterdam —
Fortuna Duesseidorf 3:0 (1:0)

10. 
u.
12.
13.
14.
15.

ROW Rybnik 
Tychy 
Gwardia 
Arka 
Pogoń 
Polonia

16. ŁKS

14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14

25 
20 
16 
16 
IC 
14 
13 
13 
13 
13 
12
12 
12 
11 
16
8

36-7 
18—U 
18-14 
H-U 
n-ii 
17—
23-u 
51-11 
n-n 
11-11 
14—18
3—14 

1S-23 
6-11 
8-2,

PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW 
NA MECZ

LECH — SZOMBIERKI
Od wczoraj w sekretariacie KKS 

Lech, ul. Marchlewskiego 142 moi- 
na nabywać bilety na niedzielny 
(1. KII. br.) mecz piłkarski o 
mistrzostwo I ligi: Lech — Szom­
bierki. Dzisiaj w godz. 8—17, a w 
sobotę w godz. 8—15.

STRONA4

Addis Abeby, że władze etiop­
skie wysłały znaczne posiłki 
wojskowe, liczące 5 000 żołnie­
rzy, do prowincji Erytrea, w 
której trwają zamieszki. Prze 
rzucanie oddziałów wojsko­
wych rozpoczęło się już w ub. 
niedzielę. Władze obawiają się, 
że bojownicy Frontu Wyzwo­
lenia Erytrei (ELF) mogą w 
najbliższym czasie podjąć ope 
racje wojskowe na dużą ska­
lę. Według nie potwierdzo­
nych doniesień, oddziały ELF 
znajdowały się w nocy ze śro 
dy na czwartek w odległości 
zaledwie kilku kilometrów od 
stolicy Erytrei, Asmary. W ca 
łej prowincji panuje napięcie.

Londyński dziennik „Daily 
Telegraph” doniósł w czwar­
tek; że były cesarz Haile Se- 
lassie wyraził zgodę przeka­
zania władzom etiopskim 
swych funduszów przechowy­
wanych w bankach szwajcar­
skich.

Przewodniczący obecnej se­
sji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, minister spraw zagranicz­
nych Algierii Aziz Buteflika 
oraz sekretarz generalny Kurt 
Waldheim zaapelowali do 
władz etiopskich o powstrzy­
manie się od dalszych egzeku­
cji aresztowanych działaczy 
polityćznych. (PAP)

♦
W czwartek podano do wia­

domości w Addis Abebie, że
nowym 
Etiopskiej

przewodniczącym 
Rady Wojskowej

wybrano 53-letniego generała 
Teferi Benti, który dotychczas 
był dowódcą drugiego okręgu 
wojskowego w A smarze (pół­
nocna część kraju), (r)

muszą uznanie szacunek,
tym większe, że na początku 
tej drogi były zniszczenia, 
niedostatek i wielki trud. Ale 
musiały też być entuzjazm 
i wiara w lepszą przyszłość.

przygotować się do przejścia 
na system szkolenia drugiego 
stopnia — magisterskiego. Ży 
cie idzie szybko naprzód, wy­
mogi współczesnego pola wal­
ki stają się coraz wyższe i w 
związku z tym wyższy musi 
być również poziom wiedzy 
oficera wojsk pancernych.

MARIAN FLKJSIEROWICZ MACIEJ STABROWSKI

Ukarani za kradzież
spirytusu i czekolady

Zakończenie Igrzysk 
Młodzieży Robotniczej 
Dobiegły końca rozgrywane już 

po raz piąty Igrzyska Młodzieży 
Robotniczej. O pożyteczności tej 
imprezy świadczy najlepiej fakt, 
że wzięło w niej udział 69 470 osób 
ze wszystkich powiatów Wielko­
polski. Ta wysoka liczba startu­
jących jest największym sukce­
sem organizatorów: ZMS, TKKF i 
RKFiT PRZZ. W punktacji, któ­
rą prowadzono w trzech grupach 
(miast dużych, średnich i małych) 
zwyciężyli: w grupie I Konin 
przed Wildą i Grunwaldem, w gru 
pie II Jarocin przed Gostyniem i 
Wągrowcem, a w grupie III pierw 
sze miejsce zajął Wolsztyn, wy­
przedzając Nowy Tomyśl i Między 
chód. Zwycięzcy w poszczególnych 
grupach uhonorowani zostali pu­
charami i proporczykami, a zdo­
bywcy drugich i trzecich miejsc 
otrzymali dyplomy i proporczyki. 
Specjalną nagrodę wręczono Szta­
bowi IMR w Wolsztynie za naj­
większy udział kobiet.

Igrzyska z każdym rokiem stają 
się popularniejsze i należy przy­
puszczać, że następne Igrzyska 
obejmą swym zasięgiem jeszcze 
liczniejszą grupę młodzieży, (wił)

VI Ogólnopolski 
Turniej Krętjlarski TKKF 
Na kręgielni KS Energetyk w 

Poznaniu rozegrano tradycyjny, 
VI Ogólnopolski Turniej Kręglar- 
ski ognisk TKKF, zorganizowany 
przez Zarząd Wojewódzki tej or­
ganizacji. W turnieju wystąpiło 
162 zawodników, w tym 39 kobiet. 

W konkurencjach kobiecych zwy 
ciężyła H. Kaczmarek z Energe­
tyka przed swoimi koleżankami 
klubowymi — D. Szaj i B. Wit­
czak. Zespół ten zdobył też pierw­
sze miejsce drużynowo, wyprze­
dzając TKKF „Wnrta” ze Śremu i 
Elektron z Poznania.

Wśród mężczyzn najlepszymi 
okazali się: S. Nowacki z Polonii 
Leszno, J. Gessner ze Startu Po­
znań i M. Mikołajczak, również ze 
Startu. Najlepszy zespół — Start 
Poznań wyprzedził Polonię Lesz­
no 1 Turkus Gostyń, (ask)

x dalekopisem x
meczach I rundy PucharuW ---- -------- . ____ .

Zdobywców Pucharów koszykarzy 
uzyskano następujące rezultaty: 
Dukla Ołomuniec _  Jugoplastika

Przed sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu zakończył się drugi z 
serii procesów o nadużycia doko­
nane na szkodę Wielkopolsko-Lu- 
buskich Zakładów Przemysłu Cu­
kierniczego „Goplana” w Pozna­
niu. Tym razem na ławie oskarźo 
nyeh znalazło się 17 byłych pra-

Deinert — 36 OM zł i Jan Wojcie­
chowski — 31 CM zł.

Sąd Wojewódzki skazał J. Kos-
teckiego na 
nośni (kara 
stii została 
grzywnę w

6 lat pozbawienia wol 
ta na zasadzie amne- 
złagodzona do 4 lat): 
wysokości 40 0000 zł.

:owników „Goplany” kierow-
ców i członków brygad transpor­
towych. Ich przestępcza działal­
ność polegała na skupowaniu — 
nd nieuczciwych pracowników za 
trudnionych w produkcji — skra­
dzionych tabliczek czekolady 1 
baniek spirytusu, a następnie na 
sprzedawaniu tych artykułów m. 
in. kierownikom sklepów spożyw­
czych i osobom pracującym na 
tzw. wolnych torach. Np. za ta­
bliczkę czekolady (cena detalicz-
na 19 zł) oskarżeni płacili 5 
od nabywców inkasowali 10 
złotych.

Sąd ustalił, że najbardziej

zł, a 
lub 12

aktyw
ny w tych machinacjach był Jan 
Kostecki, który w latach 1370 — 
1973, współdziałając s innymi oso­
bami wziął udział w ‘ zagarnięciu 
mienia wartości 143 MO zł. Wie- 
s*aw Wątroba uczestniczył w kra 
dzieży mienia wartości 55 om zł, 
Romuald Jaskólski — 50 006 «ł, Cze 
sław Szuman — 45 000 zł, Bogdan

utratę praw publicznych na 4 la­
ta i konfiskatę mienia w całości. 
J. Wojciechowski został ukarany 
3 latami pozbawienia wolności 
(zgodnie z ustawą o amnestii kara 
ta nie została złagodzona, ponie­
waż oskarżony jest recydywistą) 
i grzywną w wysokości 10 OM zł, 
a nadto orzeczono wobec niego 
nadzór ochronny na 3 lata. Wy-j 
miar kary (już po zastosowaniu) 
ustawy amnestyjnej) dla W. Wą-j 
troby — 2 lata i 4 miesiące pozJ 
bawienia wolności oraz 25 000 zf 
grzywny, dla R. Jaskólskiego i 
B. Deinerta — po półtora roku 
pozbawienia wolności i 15 OM zł

Z warcabowych pól
♦ Reprezentant Polski Jerzy 

Konwerski uczestniczył w turnie­
ju pretendentów do tytułu mistrza 
świata w warcabach międzynaro­
dowych (na 100-polowej szachow­
nicy). Turniej odbył się w Tbilisi 
z udziałem 11 mistrzów. Zwycię­
żył b. mistrz świata Kuperman 
(ZSRR) 8,5 pkt. 2—3. Wirsma (Ho­
landia) i Gantwarg (ZSRR) po 8,5 
pkt. — wszyscy bez porażki. 4. An 
drejko (ZSRR) b. mistrz świata — 
7,5 pkt. 5. Waldring (Surinam) 5. 
Polak J. Konwerski zajął 9 miej­
sce w turnieju, uzyskując 3 punk 
ty i wyprzedził Jugosłowianina 
Lepsića oraz reprezentanta Sri 
Lanka — Don Kandana.

♦ We Lwowie rozpoczęły się fi-

Split 82:84 (40:43), AEK Ateny - 
CSKA Sofia 87:85 (49:45), Maceab! 
Ramat Gan — VS Bologna 114:94 
(55:48), rt Antwerpia — Solna 
(Szwecja) 98:67 (43:33).

W towarzyskim meczu hokeja na 
lodzie zachodnioberlińska druży­
na ESC wygrała z Dynamo WeiM- 
waser 3:2 (1:0, 1:0, 1:2).

W Barcelonie rozegrano to warzy 
skie spotkanie piłkarskie między 
CF Barcelona i reprezentacja 
NRD. Wygrali gospodarze 2:1 (1:1)- 

Na bardzo wysokim poziomic 
stał pojedynek najsilniejszych cię­
żarowców świata podczas zawo­
dów w Londynie. Zwyciężył re­
prezentant ZSRR, mistrz świata i 
złoty medalista olimpijski — Wa­
silij Aleksiejew, bijąc rekord świa 
ta w podrzucie. Aleksiejew osią­
gnął 242,5 kg i poprawił o 0,5 
własny rekord. Jest to już 67 łw’ 
towy rekord radzieckiego zawod­
nika. w rwaniu Aleksiejew osią­
gnął 177,5 kg — co dało w sumie 
znakomity wynik w dwuboju ~ 
420 kg. Radzieccy zawodnicy donn 
nowali w londyńskich zawodacn. 
Na drugim miejscu uplasował się 
mniej znany radziecki ciężarowe 
— Analchek Jenaldicw — 402.5 « 
(172,5 1 230), a na trzecim JUw 
Zajcew — 375 kg (162,5 1 212,5).

„Totek" płaci
w zakładach Toto-Lotka z

grzywny, dla C. Szumana 15
miesięcy pozbawienia wolności i, 
10 OM zł grzywny.

Pozostali oskarżeni również żo- 
stali uznani winnymi i ukarani. 
Od wszystkeh oskarżonych zasą­
dzono tytułem odszkodowania za­
płatę na rzecz „Goplany” kwot 
odpowiadających wartości skra­
dzionego mienia. Wyrok nie jest 
prawomocny, (ak)

nałowe gry championatu
ZSRR w warcabach międzynarodo 
wych. Mistrzowskiego tytułu bro- 
ni, Gantwarg. (nt)

Polonia — Mazovia
1 grudnia br.

Mecz o mistrzostwo I ligi rugby 
pomiędzy Polonią a Mazovią, pier 
wotnie zweryfikowany jako wal­
kower dla Mazovii, w wyniku 
uznania protestu drużyny poznań­
skiej Odbędzie się w niedzielę, 
1 grudnia br. o godz. 12 na boisku 
przy ul. Harcerskiej.

bm. stwierdzono:Losowanie I: 1 rozw. t i 
~ wygr. 1.000.600 zł, 2 rozw. z ’ 
traf. prem. _  wygr. po 884,4M 
139 rozw. z 5 traf, zwykł. — Po ok. 13.000 zł, 10.129 rozw. » * 
traf. _ wygr. po 312 zł, l98-5” 
rozw. z 3 traf. - wygr. po >5

l osowanie II: 2 rozw. z 5 
Prem. — wygr. po 95S.0H '
rozw. z 5 traf, zwyki. — w’y£r; 7 
ok. 7.590 zł, 12.518 rozw. z 4 “*■ 
— xvJ’gr. po 229 zł, 18','45<’ ro1"' 

traf. — wygr. po 15 rL3

Mały Lotek 
4. 12, 20. 23, ^4 
Kn*c. band. 379351
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kVPUJMY TANZBJf KUPUJMY TANIEJ!
W SKLEPACH

wpfo
WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

TEKSTYLNO - ODZIEŻOWEGO

NA TERENIE M. POZNANIA

| zorganizowano sprzedaż niektórych towarów 
odzieżowych, tekstylnych i galanteryjnych 

po obniżonych cenach
ZAPRASZAMY I POLECAMY:

• BLUZKI, GOLFY, PÓŁGOLFY, ŻAKIETY, KAMIZELKI 
PULOWERY, WDZIANKA,

• PŁASZCZE, UBRANIA i SPODNIE MĘSKIE,
• KURTKI, PŁASZCZE DZIEWCZĘCE I CHŁOPIĘCE, 

UBRANKA,
• SUKNIE DAMSKIE I SPODNIUMY,
> CZAPKI, BERETY, KAPELUSZE, SZALE, CHUSTKI, 

BIUSTONOSZE,
• TKANINY PŁASZCZOWE, KOSTIUMOWE i UBRANIOWE.

KUPUJĄC TANIEJ, KUPISZ WIĘCEJ!
7739-K1

Podkocha 17.

Amatorowi

NIE OMIJAJ SZCZĘŚCIA!
Kup los Krajowej Loterii Pieniężnej 
w kolekturze Polskiego Monopolu 

Loteryjnego
OSTRÓW Wlkp. ul. KOŚCIELNA 16
Co miesiąc do wygrania 13.000.000 zł.

2843-K2

Pracownicy poszukiwani

Fraca • Nauka
Zaopiekuję się osobą mo- 
jącą chodzić w powiato­
wym lub małym mieście. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19. dla 1164p.

Solidna gosposia potrzeb- 
mzaraz do domu lekarza. 
Wynagrodzenie bardzo 
dobre. Trybunaflska 3 tyl-

Kupię nowy damski ko­
żuch z importu średnią 
figurę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45958g.

Sprzedam elektryczną ma 
szynę do pisania z szero­
kim wałkiem. Chętnie 
przedsiębiorstwu państwo 
wemu. Tel. 633-93 . 47890g

io po 1$. 46751g

Tiiców uczę. Poznań, Mic 
kiewkza 27 m. 7a.
______ ___________  46H99g

Kupno ® Sprzedaż

Kupię 2 suszarki stojące 
to włosów. Bąbelek Lwó- 

k/Nowego Tomyśla, 
t Hynek 23. Iil66p

Sprzedam cztery piecyki, 
dozownicę, ubijaczkę do 
śmietany do produkcji ru 
rek włoskich Poznań, Osie 
dle Oświecenia 33 m. 10.

47727g

Sprzedam młocarnię MSC 
w dobrym stanie, oraz no 
wą prasę i nowy trzy ski 
bowy. pług rurowy. Lud­
wik Jankowski Dąbrowa, 
63-708 Rozdrażew pow. 
Krotoszyn. H67p

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
Wu 27 listopada 1974 r. po krótkiej, cięż- 
Kiej chorobie zakończyła swój pracowity 
żywot w wieku 71 lat, nasza najukochań­
sza żona, matka, teściowa, babcia, siostra 
i szwagierka

STANISŁAWA WAWRZYNIAK
z domu Andrzejewska

odbędzie się w sobotę, dnia 
™. o godz. 9.40 na cmentarzu junikow­

skim.
Pogrążona w smutku

rodzina
Poznań, ul. św. Wawrzyńca 22 m. 14.

48346g

26 listopada 1974 roku, zmatrł

kol. JÓZEF OSSOWSKI
dlu - mistrz stolarski 

k-ietni i wzorowy członek Spółdzielni.
1974 ^'Zel) °dbył się w dniu 26 listopada 

r- na cmentarzu w Kiekrzu.
Podzinie Zmarłego wyrazy współczucia 

składają:
Zarz3d i pracownicy 

leslniczej Spółdzielni Rzemiosł 
Drzewnych w Poznaniu.*^,1 48362g

t zalem zawiadamiamy, że
.list°P^a 1974 r. w dwudzie- 

®°ja na-^i zmarła niespodziewanie 
musia J^^chańsza żona, najdroższa ma- 
bratowZ yna pęczka, wnuczka, synowa, 
i ^zynk siostrzenica, ciocia

0 13
w bólu

GRAŻYNA WO§ 
z domu Dolska 

odbędzie się dnia 36 bm. 
Lusowie.
ozpaczy pogrążeni

Biuro Zbytu Sprzętu Pomiarowo - Kontrolnego 
„Merazet” w Poznaniu — Centrum II, ul. Czer­
wonej Armii 66/72, tel. 610-57 — zatrudni 
z-raz

asystentkę — z prowadzeniem sekreta­
riatu dyrektora przedsiębiorstwa. — Wy­
magania: wykształcenie wyższe lub średnie, 
odpowiednia praktyka zawodowa, biegła 
znajomość języka niemieckiego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowni-
czych — pokój 202. 7839-K1

Ogródek działkowy odku 
pię, tel. 521-25 po godz. 17. 

47145gpr

Samochody
Tanio sprzedam Nysę, Sy­
renę 102 w dobrym stanie. 
Jan Adamski Leszno — Za 
torze, Krzyckiego 21.

1165p

BMW 1800 sprzedam w 
rozliczeniu tańszy. Adres 
wsikaże „Prasa”, lub ofer 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 4812<>g.

Sprzedam okazyjnie War­
szawę M-20 po godz. 16.00 
Poznań — Spławie 32.

46650g

7512-K1telefon nr 620-29.

POWIATOWA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH, POZNAŃ 

ulica Sczanieckiej nr 3
OFERUJE MIESZKAŃCOM USŁUGI W ZAKRESIE

MONTAŻU KARNISZY OKIENNYCH
z własnego materiału.

♦ Montaż 1 mb pojedynczego z całym osprzętem zł 45,50
♦ montaż 1 mb podwójnego z całym osprzętem zł 78,—

Montażu karniszy dokonujemy w terminach uzgodnionych 
z Działem Remontowo - Montażowym Spółdzielni

Kupię silnik ze skrzynią 
biegów od Zastawy do 
remontu. Skalmierzyce,

46763g
Kupię Mercedesa Benz ba 
gażówka (LKW) niespraw 
nego lub w częściach. Wia 
domość Kazimierz Mirów 
ski, Koło. Leśna 5.

46827g
Sprzedam mikrobus mar­
ki Nysa stan techniczny 
bardzo dobry. Czesław 
Liśkiewicz, Brzeżno, p-ta 
Gułtowy 63-031 pow. Śro­
da Wlkp. (przy trasie F-8). 

46876g
Fiata 125p fabrycznie no­
wego sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 46887g.

Silnik Wołga M-21 po ka­
pitalnym remoncie (no­
wy nominalny układ tło­
kowy) sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46864g.
Sprzedam Fiata 600D rok 
produkcji 1968 w bardzo 
dobrym stanie, cena G8.000. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46723g.

Sprzedam Wartburg 311 po 
remoncie, cena 38 tys. Po 
znań, Grunwaldzka iw m. 
L 46599g
Kupie samochód tereno­
wy, stan obojętny. Mieczy

sprzedam
nadwozie do Skody 1000 
MB, cena 16 tys. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 46902g.
Sprzedam Warszawę Com 
bi cena 35.000 zł. Przybyl­
ski Powidz, pow, Gniezno
tel. 47. 43926g

Sprzedam Moskwicza 408, 
rocznik 1967, Osiedle Oświe 
cenią 16 m. 3 po godz. 
16.00. 46966g

H Lokale
2 pokoje, kuchnia, samo­
dzielne Łazarz, zamienię 
na pokój z kuchnią wygo 
darni stare budownictwo. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 47051®.
Pokój z kuchnią łazienką 
własnościowe kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46651g.
Mieszkanie 4.5 pokojowe 
telefon zamienię na 2 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46641g.
Pilnie kupię M-3. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 46737g.

e Nieruchomości
Gospodarstwo 11 ha z ży­
wym i martwym inwenta- 
rzem pilnie sprzedam. A-

sław Siejek, Rłociszewo, I dres J. Waliński Bogda- 
63-111 Manieczki powiat nowo, poczta Oborniki 
Śrem. 4672?g I Wlkp. 46536g

W dniu 27 listopada 1974 r. zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach

WITOLD DURZYŃSKI
długoletni członek Spółdzielni Pracy 

„Spedytor” w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy oddanego pra­

cownika i serdecznego kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 

współczucia
składają

Rada Zakładowa, Rada Sp-ni, POP, Zarząd 
i współpracownicy

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 listopada 
1974 r. o godz. 10.25, na cmentarzu juni-
kowskim. 7922-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 28 listopada 1974 r. odszedł od 
nas na zawsze namaszczony Olejami św. 

nasz kochany mąż, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek ,

JAN ZIELIŃSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
30 bm. o godz., 1’2 na cmentarzu Główna — 
Miłostowo.

W smutku pogrążeni
żona, córki, zięciowie, wnuki

Poznań, Rożewska 1 m. 3. 48387g

Poznańan> 48384g
Sarf. z syneczkiem i rodzina

« Dnia 28 listopada 1974 r. zmarł opa- T trzony Sakramentami św. nasz drogi 
mąż, ojciec, dziadek, brat, teść i wujek, I 
przeżywszy lat 83

JÓZEF FIGIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. 

o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona, dzieci i rodzina
Poznań, ul. Fredry 1.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

48395g
-------------- ej orf

JAKI TU WYBRAĆ 
UPOMINEK DLA BARBARY?

Nie męcz się —
SKLEPY WPHU „ARGED 
ułatwią wybór

KOSMETYKÓW
w sklepach przy ulicy:
— Piekary 26

— Czerwonej Armii 35
— Czerwonej Armii 46/50

— Fredry 7
— plac Wolności 7

DROBNEGO SPRZĘTU ZMECHANIZOWANEGO
w sklepie przy ulicy
— 27 Grudnia 17/19

Z

I INNYCH PRAKTYCZNYCH UPOMINKÓW
w sklepach z artykułami gospodarstwa domowego 

APRASZAMY DO ZAKUPÓW!
7908-Kl

Sprzedam razem lub od­
dzielnie wolny dom (dwo 
rek) sześciopokojowy (ko­
minek) w 0,5 ha ogrodzie, 
parku 1,5—2 ha ziemi na­
dające się ńa ogrodnic­
two. Z Pozna pia 25 km 
szosą asfaltową. Ośrodek 
zdrowia, sklepy, PKS. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46656g.

Zguby O Różne
Suczka 5 mieś, jamnik 
ciemna podpalana zaginę 
ła 27 listopada na ul. 
Urbanowskiej. Zwrot za 
Wysockim wynagrodze­
niem. ul. Słowiańska 22a
m. 12. 48376g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 27 listopada 1974 r. odszedł od nas 
opatrzony Sakramentami św. najdroższy 
ojciec, ukochany zięć, teść, dziadek, brat 
i szwagier, śp.

WITOLD DURZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 

29 bm. o godz. 10.25, na 
kowskim.

W smutku pogrążona

w piątek, 
cmentarzu

dnia 
juni-

rodzi]
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Staszica 16 m. 2.

n a

48330g

tDnia 28 listopada 1974 r. zmarła po 
długiej ciężkiej chorobie, przeżywszy 
lat 72, nasza najukochańsza matka, sio­

stra, szwagierka, teściowa i babcia, śp.

MARIA ZEYLANDOWA
z domu Janicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu parafialnym w 
Krzyżownikach.

Msza żałobna odprawiona 
tym samym dniu o godz. 13 
parafialnym.

zostanie w 
w kościele

R o dżina
43389g

ł Dnia 26 listopada 1974 r. zmarł nagle 
• przeżywszy lat 32, mój najdroższy mąż, 
najukochańszy tatulek, syn, brat, zięć, 
szwagier i wujek, śp.

KAZIMIERZ MACIEJ 
MACIEJEWSKI 
technik budowlany

Pcgrzeb odbędzie się dnia 30 bm. 
o godz. 10.15, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu i smutku strapiona 
żona z synkiem i rodziną 

Uprasza się o nieskłedanie kondolencji.
Poznań, Warszawa. 48325g

SPÓŁDZIELNIA PRACY „OŚWIATA1
Wojewódzki Zakład Szkolenia 

w Poznaniu

ORGANIZUJE
KURSY MISTRZOWSKIE
♦ KURSY SPAWANIA ELEKTRYCZ­

NEGO I GAZOWEGO
♦ KURSY 

cych się 
(bhp)

♦ KURSY

dla elektryków ubiega ią- 
o sprawdzenie kwalifikacji

KREŚLEŃ TECIINICZ-
NYCH — budowlanych.

Bliższych informacji udziela oraz przyj­
muje zgłoszenia Ośrodek Szkolenia w Po­
znaniu, przy ul. Klasztornej nr 2, tel. 542-26 

od 8 do 18 — soboty do 15.
7312-K1

Wykonuję dwupłytowe me 
talowe maszyny aparaty 
do robienia swetrów z 
gwarancją, nauka zapew­
niona. Leon Kędziora Lu­
boń k/Poznania, Dzierżyń 
skiego 12. 1141p

Bramy, furtki, ogrodzenia 
ozdobne balustrady, kra­
ty, schody metalowe oraz 
inne konstrukcje wykonu 
ję. Również na raty kre­
dyt PKO Poznań — Swier 
czewo, ul. Jaszuńskiego 
11, tel. 3120-445 . 47175g

Zanotuj! Wykonamy »pie 
sznie piorunochrony, ryn­
ny, instalację wodno-kana , _ ____
lizacyjną. c.o. Dziecho- I członek Rzemieślniczej 
chowicz 63-200 Jarocin. Spółdzielni Poznań, Szczęs 

llSOp J na 111, tel. 411-157. 46998g

Uszczelnianie okien taś­
mą aluminiową wykonuje

Dnia 24 listopada 1974 r. odeszła od nas 
nasza siostra, ciocia, szwagienka i kuzyn­
ka, śp.

o

-•Wl

EUGENIA PRZYBYLSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. 
godz. 11 na cmentarzu janikowskim.
W smutku pogrążona

siostra z rodziną
48334g

Dnia 27 listopada 1974 r. zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św. przeżywszy lat 90, 
nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

WINCENTY NOWAKOWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodziną

Poznań, pl. Wielkopolski 10/1 
dawniej Rynek Lacsrokl & t8371g
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Piąte*

Błażeja, 
Saturiuna

Słońce: 7.25—15.35 Pasja wspólnego muzykowania W czarnkowskim Domu Kultury

TEATRY
• A/r<^u 1967 pow&Lały przy 
W liceach ogólnokształcą­

cych w Grodzisku Wlkp. 
Nowym TómyśLu chóry

W POZNANIU

OPERA — próba generalna.
MUZYCZNY przedst. zamk.

„Nie kłam kochanie”.
POLSKI - g. 19 „Darz Bór”
NOWY — g. 19 „A jak królem, 

a jak katem będziesz”.
LALKI 

cinek) —
i AKTORA (Scena Mar- 
g. 19 „Siała baba mak”.

WOJEWODZTWIE

KALISZ: „Motyle są wolne”.

KINA
CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 

Noteć: „Wódz Prusów”.
CZARNKÓW: „<
GNIEZNO Lech

,Cenny łup”.

dziewczęce,
przez 
Oba

Walerię
zorganizowane 

Milczy ńską.
pracując niezwykle

też czasie powstają w szkołach 
w Grodzisku Wlkp. i Nowym 
Tomyślu kluby „Pro Sinfoni- 
ka’, których pierwszymi człon 
kiniami były rzecz jawna chó- 
rzystki i z tej racji przyjęły 
one nazwę dla swego zespołu:

ganerała”;
imię swoje” 

GOSTYŃ:
ście”. 

JAROCIN:

Polonia
.Wspomnienia 
„Zapamiętaj

,Kamo znany osobi-

,Potop” cz. II.

aktywnie — zdobywały wy­
różnienia oraz nagrody na 
festiwalach i konkursach, a 
w 1969 roku zajęły równo- 
•zędr.e pierwsze miejsce na 
IV Wielkopolskim Festiwa­
lu Kulturalnym. Niestety, ao 
dalszych eliminacji mógł przy 
siąpić tylko jeden.

I ten właśnie fakt skłonił 
Walerię Milczyńską do połą­
czenia zespołów, które już w 
1970 roku., występują jako 
Chór Dziewczęcy LO Grodzisk 
Wlkp. — Nowy Tomyśl, zdo­
bywając I miejsce w kategorii 
chórów szkolnych, na Wielko­
polskim Festiwalu Chórów i 
Orkiestr w Poznaniu. W tym

Chór Dziewczęcy 
nika”.

Zrazu przystąpiły

,Pro Sinfo-

do opra-

KALISZ Kosmos: remont; Oaza: 
„Osobliwa miłość”; Stylowe: „Dru 
ga twarz ojca chrzestnego”.

KĘPNO: „Dekada strachu” i 
„Wspomnienia z przyszłości” (doku
mentalny).

KŁODAWA: „Haiti wyspa

Wojewódzkie nagrody 
w konkursach agrotechnicznych

przeklęta”.
KOŁO: „Echa dawno minionych 

dni”.
HUNIN Centrum

czerwieni”;
KOŚCIAN

Górnik:
.Macocha'

.Opowieść 
,,Rak”.

KROTOSZYN: „Nadieżda”.
KRZYŻ:
KORNIK:

LESZNO:

.Tragedia Mekbeta”.
„Kiedy legendy umie-

.Ojciec chrzestny'
MIĘDZYCHÓD: „Śmierć wybie-

NOWY TOMYŚL: „Wspaniałe 
słowo wolność”.

OBORNIKI: „Samuraj i kowbo-

OSTRÓW Roma: , 
binsona Kruzoe” i

.Przygody Ro-
,Tak

cłto o zmierzchu”; Słońce: 
gody Hucka Finna”.

OSTRZESZÓW:

tu ci- 
„Przy

ma moc-
nych”.

PIŁA Iskra: „Potop” cż. II; Ko­
ral: „Potop” cz. II; Sokół: „Go-
ście”.

PLESZEW:
RAWICZ: , 

mea”.
ROGOŹNO:

„Aferzysta”.
.Oszukany” i „Eolo

.Cierpkie wino”
.Dzieci Don Kichota”.
RYCHTAL: „Listy miłosne” i 

.Ulica Andrzeja Krutikowa”.
SŁUPCA: „Węgorz za 300 milio-

ŚREM Klubowe: „Nokaut”; Sion 
ko: „Potop” cz. I.

ŚRODA: „Czekamy na ciebie” i 
„Przygody Krosza”.

SZAMOTUŁY: „Potop” cz. I. 
TRZCIANKA: „Na rabunek”, 
TUREK: „Zapis zbrodni”.

Mistrzowie plonów
W Poznaniu podsumowane 

zostały wyniki konkursów na 
prowadzone w poszczególnych 
wsiach zbiorowe poletka de­
monstracyjne. Przy rozdziale 
nagród na szczeblu wojewódz­
kim jury wzięło pod uwagę ta 
kie agrotechniki, jak: żyta, 
pszenicy ozimej i jarej, jęcz­
mienia jarego, ziemniaków o- 
raz uprawy buraków Poly- 
Past. Inne dziedziny upraw 
konkursowych, jak owies, wsie 
wki w zboża, ziemniaki sadze­
niaki, lucerna z trawami oraz 
kompleksowe nawożenie łąk 
oceniane będą tylko w poszczę 
gólnych powiatach ze względu 
na zbyt małą liczbę zgłoszeń,

I tak za agrotechnikę żyta 
nagrody pieniężne przyznano 
14 uczestnikom konkursu. Naj 
więcej punktów w tej dziedzi­
nie otrzymał Albin Wesołek z 
Wilcznej w pow. słupeckim. W

cowywania ambitniejszego, a 
co za tym . idzie — trudniej­
szego repertuaru, czego dowo 
dem choćby wykonanie par­
tii wokalnej w trzecim Nok­
turnie C. Debussy’ego „Syre­
ny”, podczas koncertu z or­
kiestrą Filharmonii Poznań­
skiej w auli UAM w Pozna­
niu. Taki był start — pomyśl­
ny, zarazem rokujący duże na 
dzieje, które już wkrótce mia 
ły się spełnić.

Rok 1973 odnotowany jest 
w kronice chóru szczególnie 
obszernie, a to z powodu mno 
gości imprez, koncertów i 
sukcesów artystycznych. Prze­
rzućmy zatem kilka jej kar­
tek. Udział w Dolnośląskim 
Turnieju Chórów „Legnica 
Cantat 6” przynosi nagrodę 
dla najlepszego chóru młodzie 
żowego, w Międzynarodowym 
Festiwalu Pieśni Chóralnej w 
Międzyzdrojach >— nagrodę 
im. prof. Edmunda Maćkowla 
ka za najlepsze wykonanie sty 
llzacji polskiej muzyki ludo­
wej. Z kolei szereg koncer­
tów, gdzie najmilszą nagrodą 
były niemilknące brawa pu­
bliczności.

Pisząc o Chórze Dziewczę­
cym „Pro Sinfonika” nie spo­
sób nie wspomnieć o bogatej 
działalności Klubu „Pro Sinfo 
nika” przy Liceum Ogólno­
kształcącym w Grodzisku 
Wlkp., którego opiekunem z 
ramienia filharmonii jest Aloj 
zy Andrzej Łuczak. Prezes 
klubu — Bożena Nienartowicz 
z pasją opowiada o spotka­
niach z twórcami, artystami o 
międzyklubowych turniejach 
muzyki. Wspomina ważniejsze 
wydarzenia. Dalej — może na 
wet nieco skromnie — dzieli 
się wrażeniami z koncertów, 
radością z osiąganych sukce­
sów, do których prowadzi dłu 
ga droga — jakże jednak przy 
jemnie pokonywana. Wszak 
muzyka to pasja, otwierająca 
serce na wszystko co piękne, 
dostarczające tyle niezapom­
nianych, wprost niepowtarzal­
nych wrażeń i emocji. I kto 
raz zgłębi jej tajnrki, na zaw 
sze już pozostanie wierny.

ANDRZEJ PIECHOCKI

Dla każdego
coś interesującego

Czarnkowski Dom Kultury 
należy niewątpliwie do 
najaktywniej działają­

cych w województwie. Intere­
sujące imprezy i propozycje, 
właściwa i umiejętna praca z 
dziećmi i młodzieżą, przyjem­
na atmosfera, zaangażowanie i 
zapał pracowników — wszyst­
ko to sprawia, że mieszkańcy 
miasta, do budynku przy ul. 
Kościuszki wstępują często i 
chętnie. Co dzieje się w nim 
obecnie? — by odpowiedzieć 
na to pytanie, odwiedziliśmy 
ostatnio CDK.

Dominuje tu teraz, podobnie 
jak w całym kraju VIII Deka­
da Książki Społeczno-Politycz­
nej, na której program składa 
się szereg ciekawych pozycji.

tującą twórczość tut ■ 
rzemieślników pracnff8zm 
„Cepelii”, połączona 
kaniem z autorami Drap 
prowadzono quiz ćla M 
zatytułowany „Polski cdz'ei’ 
czarnkowianie spotkali^ 
ze z dziennikarzem ri ę la< 
członkowie zespołów 
tury występowali na 
nosciowych imprezach w t 
leniu i Drawsku. To ? 
„Dekady”. z

Choćby spotkania forum
organizowane na wzór po­
dobnych programów telewizyj­
nych. Pierwsze, poświęcone 
sprawom młodzieży, zainaugu-
rowało 20 bm. ,Dekadę'

WĄGROWIEC 
chowy zalotnik’ 

WOLSZTYN: 
■ych”.

WRZEŚNIA: 
bie tenisowym”

.Król Lir” 1

Nie ma

,Zbrodnia w

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON 
,Londyn” cz. II.

g.

moc-

klu-

13—18

RADIO
PROGRAM 7.0 Propozycje

Listy Przebojów; 8.05 U przyja­
ciół; 8.18 Mel. naszych przyjaciół; 
8.35 Muzyczny rejs; 9.85 Muzyka; 
9.30 Berlin z melodią i piosenką; 
9.45 Gra Zespół Rozrywkowy Roz 
głośni Opolskiej;. 10.08 Muzyka ba 
letowa z oper; 10.30 „Pójdziesz po 
nad sadem” — fragm. 5 pow.; 10.40 
RyTmy młodych z Belgradu; 11 
Jazz po polsku; 11.18 Nie tylko 
dla kierowców; 11.25 Refleksy; 
11.38 Bydgoszcz na muzycznej an­
tenie; 12.25 Bydgoszcz na muzycz­
nej antenie; 12.40 Konc. życzeń; 13 
Muzyka albańska; 13.30 Estrada na 
stolatków; 14 Z mikrofonem przez 
rzeszowską wieś; 14.30 Sport to 
zdrowie; 14.35 Śpiewające gwiazdy 
ekranu; 15.05 l.isiy z Polski; 15.10 
Stara i nowa muzyka wojskowa; 
15.30 Przeboje festiwali w Opntiji, 
Splicie i Lubljanie; 16.10 Radio­
wa kronika muzyczna; 16.30 Ak­
tualności kulturalne; 16.35 Cieka­
wostki Polskich Nagrań; 17 Radio 
kurier; 17.20 Z polskiej fonoteki; 
17,35 Piątkowe spotkania z J. Se­
bastianem; 18 Muz. i Aktualn.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 18.30 
Przeboje non stop; 19.15 Na pły­
tach Jugotouu; 19.45 Kupić, nie 
kupić, posRehać warto; 20 Felie­
ton literacki Stanisława Grocho- 
wiaka z cyklu: „Rok Polski”; 29.15 
Muz. kalejdoskop; 21 Biuro Listów 
odpowiada; 21.10 Chór meksykań­
ski; 21.35 „Italiada”; 22.15 El«nen- 
ty hinduskie w muzyce; 22.35 
Rytm, taniec, piosenka; 23.05 Ko-
respondencja z zagranicy;
Spotkanie z jazzem; ( 
darz Kultury Polskiej; 
gram nocny z Gdańska. 

WIADOMOŚCI: 5. 6.

0.05
; 23.10
Kalen-

9.10 Pro-

12.05, 15. 16, 19. 22, 23, 24, 1
9. 10,

2, 2.55.
PROGRAM II: ,7.45 Muzyczny ty­

dzień Poznania omówi dr J. Mło- 
dziejowski; 8.35 My 74 — audycja 
Studia Młodych; 8.45 Pieśni wesel­
ne z Krakowskiego; 9 Dla kl. V 
„Nic nie rozumiesz, tato” — słu­
chowisko; 9.30 Jazz; 9.48 Dla przed 
szkoli: ..Laurka dla górników” — 
aud. słowno-muz.; 1# „Fale prze­
boju” — fragm. opow.; 19.30 R. 
Schumann — Kreisleriana op. 16; 
II Dla kl. II lic. (j. polski) ..Ko­
zietulski i inni”: 11.35 Postęp w 
gospodarstwie domowym; 11.45 
Mel. lud. z regionu lubelskiego; 
12.85 Dla dzieci pt. „Jesionią wśród 
zieleni”; l?.20 19 minut na ludo­
wo; 12.39 Czas dobrych gospoda-

STRONA

konkursie nt. 
ziemniaków” 
rolników, a w 
lepszy okazał 
Napierała z 
czarnkowskim.

„Agrotechnika 
nagrodzono 65 
tej liczbie naj- 
się Stanisław 

Huty w pow. 
Spośród nagro

dzonych za agrotechnikę psze­
nicy ozimej, na pierwszym 
miejscu znalazł się Leon Szcze 
śniak z Szemborowa w pow. 
słupeckim. 60 nagród pienięż­
nych przyznano rolnikom, bio 
rącym udział w konkursie na 
agrotechnikę jęczmienia jare­
go. Tutaj najwięcej punktów 
zdobył Alfons Kosik ze wsi 
Kawcze w pow. rawiekim; na­
tomiast w zakresie agrotechni 
ki pszenicy jarej wyłoniono 
sześciu zwycięzców z powia­
tów kościańskiego, pleszewskie 
go i słupeckiego, a w uprawie
buraków Poly-Past czte-
rech, w tym jednego z pow. 
średzkiego i trzech z ostrow­
skiego.

Wszystkim uczestnikom kon 
kursów’, którzy uzyskali na­
grody wojewódzkie do III miej 
sca włącznie, przyznano dyplo 
ny. (zd)

rzy; 12.54 Z taśmoteki spikera; 13 
Dla kl. I i II (wych. muzyczne) 
„Nasza orkiestra”; 13.28 Aleksan­
der Scarlatti — Sonata c-moll na 
flet, 2 skrzypiec i basso continuo; 
13.35 „Stary” opow. H. Bardijew- 
skiego; 13.55 Mini Przegląd Folklo 
rystyczny — Jugosławia; 14 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14.15 Tu Radio- 
Moskwa; 14.35 Belcanto we' dwo­
je; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.48 Amatorskie zespo­
ły przed mikrofonem; 16 Alfa i
Omega 
wysp”;

,,O kraju gór, mórz i
A ud,

17.40 Aud. sport, pt.
oświatowa; 

.Piłkarska Te
mida”; 17.58 Radioexpress; 17.55 
Pozn. konc. życzeń; 18.40 Ludzie 
wśród których żyjemy; 19 Studio 
Młodych z cyklu: „Młode pokole­
nie Polski I.udowej”; 19.15 Język 
angielski; 19.30 Konc. symf. z hi­
storycznych nagrań W. Furtwiln- 
glera; 22 Magazyn studencki; 23 
Współczesna muzyka Jugosławii;
23.35 Co słychać w świecie; 
Muz. na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 3.30 , 4.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30,

23.40

5.30,
18.30,

Chór Dziewczęcy „Pro Sin- 
fonika” zdobywa coraz szersze 
uznanie, wykraczające poza 
granice województwa poanań- 
skiego, co mobilizuje do dal­
szej pracy nad doskonaleniem 
kunsztu wykonawstwa. Wresz 
cie pierwsze tournee zagranicz 
ne do Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — występy 
w Luebben, Luebbenau i Neu- 
zauche, a tuż po nim drugie 
— również do NRD, tym ra­
zem z koncertami w Wiłhelm- 
Pieck-Stadt Guben i Cottbus. 
Przywiezione stamtąd recen-
zje pełne są pochwał dla 
sokiej kultury muzycznej 
skiego zespołu.

Godńi się teraz kilka

pol-

słów
poświęcić repertuarowi, które 
go dobór zdaje się być raczej 
wyjątkowy, ale ze wszech 
miar słuszny. Obejmuje on 
bowiem głównie utwory kom 
pozytorów polskich od S, Mo­
niuszki. do współczesnych: K. 
Szymanowskiego, T. Szeligow- 
skiego, E. Maćkowiaka, S. 
Wiechowicza, R. Twardowskie 
go i F. Wożniaka. Gotowość 
podjęcia współpracy z zespo­
łem wyraził również znany 
poznański kompozytor — A. 
Koszewski, Jego partytury z 
powodzeniem wykonuje na 
estradach krajowych i zagra­
nicznych Poznański Chór CHło 
pięcy pod dyrekcją Jerzego 
Kurczewskiego, co w znacz­
nym stopnia winno ułatwić 
ich przygotowanie.

zowe
75:
taż;

15.30

gazyn

Goście Old Jazz Meeting 
,,20 lat na wizji” _  repor

15.50 Klub starej płyty — ma
rok 74; 17.05

„Sprawa honoru” — 14 ode. pow.; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.68 Pisarz 
miesiąca — Jeremi Przybora; 1* 
Muzykobranie: 18.39 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Tylko po hisz­
pańsku; 19 Pow. w wyd. dźw. „Dłu 
go i szczęśliwie”; 19.35 Muz. pocz­
ta UKF; 26 Wśród usarzy i pan­
cernych — gawęda; 28.19 Ballady 
Serge'a Kerv'ala: 20.25 Blues wczo­
raj i dziś; 28.56 Ilustrowany Maga­
zyn Autorów; 21.59 Opera tygo­
dnia — Carl Orff „Księżyc”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — I.ee 
Ferre; 22.15 Trzy kwadranse jaz-
zu; 23 Poezja słowiańska; 
Konc. tylko dla melomanów

• Gra i śpiewa zespół Miniatury.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, I, H 
12.85, 15, 17, 19.38, 22.

21.30, 23.30.
PROGRAM III: 7.30 Na końcu 

świata — gawęda; 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
W roli głównej Tereza Kesovija;

,Sprawa honoru” ode.
pow.; 9.16 Metro — Omega — Lo- 
comotiv GT; 9.30 Nasz rok 74; 9.45 
S. Prokofiew — Kwintet g-moll 
op. 39 na obój, klarnet, skrzypce, 
altówkę i kontrabas; 10.85 Gra ze­
spół Charmea of the Boartl; 10.15 
Język niemiecki; 10.35 Dzień jak 
co dzień — magazyn; 11.48 „Heca 
z panem sierżantem” — 2 ode. 
pow.; 11.50 Standardy po polsku; 
1Ź.25 Za kierownicą; 13 Na kato­
wickiej antenie; 15.10 Impresje jaz

23.05
23.50

( TELEWIZJA 7

PROGRAM I: 6.38 — TTR — Ję­
zyk polski 1. 24 — Publicystyka 
polityczna epoki Odrodzenia; 7 — 
TTR — Chemia 1. 24 Węglowodory 
nasycone; 1# — „Marta” — fab. 
film ezechosł. (kolor); 12 — Dla 
szkół — Geografia ki. Vll — Życie
gospodarcze Czechosłowacji;

Chór Dziewczęcy „Pro Sinfonika*' 
pod dyrekcją Walerii Wilczyń­

skiej.
Archiwum

Otwarto wystawę książek i 
ekspozycję plastyczną prezen-

W PGR Gola

Myśliwych przyciągają bażanty
Do atrakcji, jakie PGR Go 

la w pow. gostyńskim 
zaoferować może głów­

nie cudzoziemcom, należy bez 
wątpienia polowanie na bażan 
ty. W dawnym dworze, gdzie 
obecnie mieści się dyrekcja 
kombinatu urządza się hotelik 
dla myśliwych. Tam właśnie 
zatrzymywać będą się zagra­
niczni turyści żądni myśliw­
skich atrakcji. A polować w 
Goli jest na co. W kombinacie 
bowiem hoduje się rocznie oko 
ło 17 000 tych pięknych pta­
ków.

Nie to jest jednak podsta­
wowym kierunkiem produkcji 
Kombinatu PGR — Gola. U- 
waga kierownictwa i załogi 
koncentruje się głównie na 
zwiększaniu ilości pasz roślin­
nych, co z kolei umożliwia co 
raz większą produkcję hodow 
laną. Gola specjalizuje się w 
chowie krów, jałowic, cieląt i 
owiec. Z myślą o tym, do u-

zofia Egzystencjalna
cja osobowości; 16.38

koncep- 
Dziennik

(kolor); 16.48 — Dla dzieci — Pora 
na Telesfora; 17.15 — Prawda w 
oczy — public. sport.; 17.40 — Dla 
młodzieży — „Sprawdź się...” — te
leturniej Wiedzy 
18.28 — Teleskop; 
opinie, hipotezy 
przekazać myśli 
19.10 _ Reklama; 1 
minamy, radzimy i

Technicznej; 
18.40 — Fakty, 
— Czy można 
na odległość; 

19.15 — Przypo- 
(kolor); 19.20 —

Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.28 
— Tylko dla dorosłych — scenar. 
M. StebnicKa i P. Skrzynecki (ko­
lor): 21 — Panorama — program 
public.; 21.44 — Wiadom. sport, (ko
lor); 21.50 — „Sędziowie' film
TVP; 22.50 — Dziennik (kolor’).

12.45 — TTR — Język polski 1. 56 
— Adam Asnyk,— Poezje; 13.25 — 
TTR — Hodowla zwierząt 1. 47 — 
Środowisko a rozwój cech dzie­
dzicznych; 15.55 — NURT — Filo-

PROGRAM II: 17.15 — Język nie 
miecki 1. 8 — (kurs podstawowy); 
17.48 — Mała encyklopedia zwie­
rząt — ode. 23 — pt. Ursidae czyli 
niedżwiedziowate — film s. prod. 
franc. (kolor); 18.15 — Wędrówki 
muzyczne — I.ipsk (kolor); 19.29 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.28 
— Z cyklu — Rekreacja i wypo­
czynek — Ścieżka zdrowia; 20.35 
— TEST — TV Słownik Ekono­
miczny; 20.50 — 24 godziny (kolor)’ 
21 — NURT — Filozofia — Egzy­
stencjalna koncepcja osobowości; 
21.30 — Ciepło twoich rąk — film 
fab. prod. radź.; 22.45 — Język ro-
syjski 1. 8 urs I stopnia).

prawianych od dawna rzepa­
ku, buraków, zielonek i innych 
— doszła kukurydza.

Kiedy odwiedzamy kombi­
nat, dorodne jej kaczany po­
ustawiane w wtzonac-h zdobią 
dyrektorski gabinet:

— Po raz pierwszy w ciągu 
mojej wieloletniej pracy — 
mówi dyrektor Kombinatu 
PGR Gola — Feliks Baszyń- 
ski — uprawialiśmy kukury­
dzę z przeznaczeniem na ziar­
no. Dotąd wykorzystywaliśmy 
tę roślinę głównie jako susz i 
kiszonki, jednak zachęceni przy 
kładem Manieczek spróbowa­
liśmy i my. Okazało się, że 
słusznie. Plony udały się, a pro 
dukcją okazała niezmiernie do 
chodowa.

Poza tym sąsiedztwo prze­
twórni owocowo-warzywnej w 
Pudliszkach wyznaczyło dodat 
kowo specjalny kierunek u- 
praw — zielny groszek. Do 
tej pory pod tę roślinę przezna 
czano w Irombinacie 100 hek­
tarów. W tym roku podpisano 
umowę kontraktacyjną na do­
stawy trzykrotnie większe.

Poprawiające się wyniki 
tak produkcji rolnej jak i ho- 
dowli są dziełem pracujących 
tu ludzi. Toteż i w warunkach 
ich życia i pracy znaleźć mu­
si oćbicie coraz lepsza pozycja 
kombinatu. Zdaniem dyrekto­
ra, dotychczasowe zaplecze 
socjalne nie wygląda najlepiej. 
Trzeba je polepszyć aby dosto 
sować do poziomu produkcji.

Gwoli sprawiedliwości nale­
ży jednak dodać, że nikt tu nie 
czeka z założonymi rękoma na 
lepsze czasy. Zbudowano już 
3 bloki mieszkalne dla pracow 
ników PGR, każdy po 12 miesz 
kań. Podobne buduje się w na 
leżącej do kombinatu Łęce 
Wielkiej. Powstaje budynek 
socjalny z łaźniami, szatnią, ja 
/dalnią. To jednak wszystko 
mało. Myśli się więc o budo­
waniu systemem gospodar­
czym domu kultury, gdzie kon 
centrować się będzie życie 
mieszkańców Goli w czasie 
wolnym od pracy. Tam też 
znajdą miejsce istniejące już 
zespoły artystyczne, wśród 
nich dziecięcy teatr lalek, któ­
ry niejedno wyróżnienie zdo­
był już poza granicami rodzin 
nej wsi, (len)

Przez cały wszakże rok 
tętni życiem'. W poszcz^Ai^ 
salach spędzają C2as 
wie klubów: mitośnig* 
atru, fotoamatora i 
pracowni politechniczni i1 
spolów: orkiestrowych (dJJi' chóralnego „KanlyleT°* 
kalnego młodzieżowego u nego, teatralnego. Sp|d’z 
kulturalnie 1 pożytecznie V 
łasmcy fotografii na przi 
prowadzili systematyczne U 
kursy mające na celu utrwal' 
me najważniejszych wydar ■ 
w powiecie, teraz przygotoJ 
ją własne wystawy.

Dla amatorów rozrywki i«t 
dyskoteka i coniedzielne 4 
czorki taneczne. Niedawno d» 
Czarnkowa zawitali, po r’ 
pierwszy, wykonawcy ostatnie 
edycji „Poznańskich Muzyka* 
liów”, które bardzo przypadli 
do gustu młodym widzom 
Ogromną przyjemność najmłod 
szym sprawiają specjalne dla 
nich seanse filmowe.

Prócz 250 osób skupionych 
w’ klubach i zespołach, CDK 
odwiedzają stali bywalcy nieź­
le zaopatrzonej w tytuły czy­
telni, amatorzy programu t«- 
lewizyjnego w kolorze, słucha, 
cze spotkań z piosenką i wy. 
kładów na temat planowania 
rodziny.

A najbliższe plany? Znajdu. 
je się w nich — tradycyjny 
Bal Sylwestrowy, czyli zaba­
wa o jakiej mówi się przez 
następne 12 miesięcy i roz­
strzygnięcie konkursów na pio 
senkę, wiersz i utwór plastycz­
ny o Czarnkowie, ogłoszonych 
z okazji 30 rocznicy wyzwole­
nia miasta.

Działalność godna pozazdrosz 
czenia i propagowania. Nie za­
przeczy nikt, że w CDK pra­
cuje się w myśl maksymy: 
„dla każdego coś interesujące­
go”. A to niesłychanie ważne, 
zwłaszcza w jesienne i zimo­
we popołudnia i wieczory.

(wig)

W Średzkiem
Konkurs 

na wspomnienia
Zbliżająca się rocznica wy­

zwolenia Ziemi Średzkiej 
okazją do podsumowania 
ogromnego dorobku ostatnie 
dziesiątków lat. Pośród 
nych dokumentów, któreś 
okazji powstaną, nie może za 
braknąć publikacji traktujące) 
o niedawnej przeszłości W 
powuatu. Dlatego też Sr 
Towarzystwo Kulturalne 
Środzie Wielkopolskiej 
sza konkurs na wspomnij 
mieszkańców tego regoinu> I 
tyczące lat 1918 1974. .

W konkursie moż«: 
udział każdy, kto mi - 
mieszkał na tym 
miętniki jego 
konkursu dotyczyć w 91ł 
łalności, bądź to w latach 
—39 (walki z sana^\ oku- 
strajkowe itp.), w®lkdni wd- 
panlem' o*"4'’, noset — lub tez 
kraju i budowy
PRL. Prace nadeslane pUbli’ 
kurs, nigdzie dotąd 
kowane i me będą ktor.
prac magisterskich stroJ
skich, w objętości J 
nadsyłać należy tyczni’
egzemplarzach do Sr,
1975 roku, pod adrc 
dzkie Towarzystw0 
ne, Środa Wlkp. u • 
Za najlepsze Pra<wl’ 
nych zostanie 6 na^ 
sikości od SÓW 
tvch oraz 5 w;yrózmei 
złotych. Opubhko^an 
one w specjalny . azane 0° 
ŚTK i zostaną P^^iej * 
Muzeum Ziemi 
Koszutach. (le'n)G L O S — 29 XI 1974


